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nader przystępnych cenach.

Polsko-czeska ugoda 
na Śląsku.

Dzisiaj rozpoczynają się w  Krakowie na­
rady pdekich delegatów w sprawie ugoay 
śląskiej. —  Nie przywiązujemy wielkiej w a­
gi do tej kcnferencyi, —  chociaż nie odm a­
wiamy je j racy i bytu. Doświadczenie m u czy  
ło nts, de gdzie chodzi o ostr* konflikty 
narodowe, niezmiernie trudno osiągnąć p o ­
rozumienia. Oprócz tego znana niestety cze 
ska zachłanność, objawiająca się w sposób 
b: rdzo Jaskrawy właśnie na Śląsku, — nie 
h:»rdz« pozwala wlerr.yć w powodzenie ro z ­
poczętej akcyi pojednawczej. Czesi są na 
SI.,sru ż jw i ł r a  Ł»c»f pnym, zdobywczym i 
zaborczym, podczas gdy Polacy inogą tylko 
bronić się na euoich placówkach.

Udkąu trwa spór czesko poiski na Sląj 
ku, nie było przykładu polszczenia jednostek 
luli gmin czeskich, — ale ra  odwrót, czechi- 
zacya całych (bsza<ów polskich jest tam na 
p-. rządku dziennym.

Daje to wprawdzie clihthnd świadectwo 
ponuciu narodowemu i sili Czechów śląi 
klęk, mo także n -k*»o)J Polakom jak naj­
większą ostrożność w portraktacyaob^ które 
ni aiyDy doprowadzić do pewnej petryf.kacyi 
Btanu posiadania

Czesi stanowią na Śląsku przeważnie 0- 
M nent napływowy, po ra tzeskiem pasmem 
/.acbodn ego pogranicza Ks ęst wa Cieszy ń 
gkiego, gdzie długo wątpliwa kwesty a naro- 
d we| ptzyouleżntśoi tamtejszego ludu, zo 
stała rozstrzygnięta na nawą niekorzyść —nie 
be* naszej winy. Ten napływowy żywioł cze­
ski edaosi się do Polaków nielylko nieprzy­
chylnie, ale jest wprost wrogo usposobiony 
dla polskiego rucnu narodowego; a ponieważ 
na Śląsku cieszyńskim CzeBi reprezentują 
prawie wyłącznie kapitał i inteligencję, a Po­
lacy przeważnie masy ludowe, — w ilka  jest 
luezdwna i kończy się zwykle polską prze­
graną

Jest to stan zupełnie nienormalny i dla 
sUMttnfców polsko czeskich, a uawet wogóle 
dla hwestyl słowiańskiej wysoce szkodliwy. 
Ta walka dwóch kulturalnych słowiańskich 
narodów w obliczu M em ców jest równie 
gorsząca jak niebezpitozna, gdrż toruje dro­
gę wojującemu gerpianiziiłowi i na Śląsku i 
gdsle^ndsiei. Nie ulega chyba najmniejszej 
4 ła tw o ś c i , że Polacy wałki tej nie chcą i 
jej nie wywołali, ale nikt nie może od nich 
wymagać, aby dobrow oln i rezygnowali z pra­
stare] Piastowskiej dzielaicy, która już w 
przedhistorycznych czasach była polską i pod

względem etnograficznym należy do polskie­
go p' imienia

Jeżeli zatem Czesi chcą, aby na Śląsku 
nastał pokój narodowy, muszą bezwarunko­
wo i raz na zawsze zrezygnować z wszel­
kich planów zaborczych 1 zanioc.hać utru­
dnień, st.&wl«.njch przez nich obecni a pol­
skim oświatowym, usiłowaniom.

Wypieranie języka polskiego ze szkoły 1 
urzędu w gminach albo czysto-polskich, nlbo 
zamieszkałych przeważnie przez Polaków, —  
pnaktyB.owane obecnie na wielką skałę przez 
czeskich urzędników, inżynierów i oficyałis- 
tów  kopalnianych, —  powinno stanowczo u- 
stać, a polska ludność musi znąleść w ca­
lem Księstwie cieseyńskieiri dostateczne za­
spokojenie swoich kulturalnych potrzeb.

Czy zamierzona konfereneya potrafi te 
zasadnicze warunki ugody skodyfikować i 
utrwalić, — nio wiemy i sprawy tej nie 
przesądzamy, — ale głęboko przekonani je ­
st śmy, że powodzenie akcyi ugodowej za ­
l e ż y  w y ł ą c z n i e  o d  d o b r e j  w o l i  
i s z c z e r o ś c i  c z e s k i c h  d z i a ł a c z y  n a  
Ś l ą s k u .

Polacy, którzy nie mają żadnych zaborczych 
zim  arów lub dążności na Śląsku -  z pewnością 
uwzględnią chętnie wszystkie słuszne życzę 
nia czeskich iiiuiejszości, ale nie inugą się 
nigdy zgodzić na sztuczne pomnażanlo cze- 
skiogo żywiołu prz^z fa łszow an i Btatystyki, 
lub przez zapełnianie szkól czeskich polskie 
mi dziećmi.

Po upadku „Głosu".
W  sprawie poruszonej p n e «  nas irawle- 

srenia wydawnictwa socjalistycznego Ciosu" 
lwowskiego otrzymujemy następujące inf r
BiRcre:

Wśród socyalistów lwowskich „Oh s" od 
dawna nie cieszył się popularnością. Objęty 
wyłącznie w posiadanie przez żydów stał bar 
dzo czę to w rozdiwięku z tą częścią par­
ty), która nie chci ta poddawać się żydow- 
sk ej komendzie. Ciągle brnący w długach 
prr.aeosl s-ę /. jednej drukarni do drugiej, 
nie mogąc rugazie się ustalić.

Robotnicy lwowscy niezadowolenie Bwoje 
manifestowali kilkakrotnie bardzo dosadnie. 
Przed kliku laty scysye przybrały tak ostry 
charakter, że na posiedzeniu zarządu party! 
lwowskiej robotnicy-delegacl wręcz postawili 
wniosek, aby żydów z aGminlstracyl i reda­
k c ji pifem-. usunąć, inaczej nie będą prenu­
merowali p sma. Ostatecznie pod wpływem 
posłów zatarg załagodzono, poparcie jednak 
Głosu" w szeregach socyaiistjcanych coraz 

bardziej słabło.
Starauo się sytuację ratować w dwóch 

kierunkach. Wysunięto na czoło pisma Ru­
sina, tow. Hankiewicza, aby dla „G 1 su" zy­
skać poparcie u Rusinów, a z drugiej strony 
pod przewodem towarzyszki Moraozowskicj, 
żony pOBła, prowadzono organizacyę kobiet 
i utworzono w „Ułosio" dział kobiecy i dział 
spraw Podkarpacia. Wszyutkle te wysiłki 
były jeduak nie wystarczające, aby pismu 
zapewnić azersza poczytność.

Do tego przyłączyły się i iane jeszcze hl- 
storye.

W  czasie kampanii wyborczej podczas 
poprzednich w yborów  kasyerem party i był 
członek administracyi „Ułosu" tow. M... —■ 
Otóż ten towarzysz zasonozył swą karyorę 
w ten sposób, że rachunków ze swe] czyn­
ności nie zdał zupełnie, kaiążki kasowe rze- 
Eomo „zgubił", a w  następstwie musu i  szy­
bko ze Lwowa „w yjech ić na kuracyę".

Ta^że w dziale administracyjpyn: „Glosu“ 
wykryto nadużycia z markami.

Wreszcl9 sławną swojego czasu była 
sprawa masayny rotacyjnej dla „Głosu".

Red&kcya ogłosiła z emfazą, że pragnie 
wobec rozszerzenia się pisma zakupić ma­
szynę rotacyjną i wezwnła robotników, aby 
jidnodnlowy swój zarobek poświęcili na ze ­
branie potrzebnego funduszu. Składki popły­
nęły dosyć obficie i zeoruno kilkt tysięcy. 
Nadaremnie jednak robotnicy oczekiwali ku ­
pna tej maszyny. W reszcie sprawa przybrała 
ostrzejsze formy i na posiedzeniach delega­
tów robotniczych przyszło do starć. Wtedy 
oświadczono robotnikom, że maozyny kupić 
nie można, gdyż pieniądze zebrane na ku 
pno maszyny, trzeba było użyć na zapłace­
nie starych długów „Ołcsu".

„Głos" należał także do tych przedsię- 
hiorstw, które sttle zalegały w K,nsle ch o­
rych z opłatami za sv*ych. fuakcyor&ryuszów, 
daj*,-, tein nie najlepszy przykład innym 
przedsiębiorstwom niasocyrlistyczny m.

Tak więc egzystencja pisma od początku 
była bardzo „ciernista",

Udekorowaniem sprawy było opuszczenie 
redakcyi przez naczemego redaktora Czakie- 
go („Ozaczkesa"), który przeszedł na żołd 
kapitalistów i pracował A „Gazecie W ieczor­
nej".

Statystyka urzędnicza.
Sprawozdanie kom isji dla funkeyonaryu-. 

szów państwowych, które jest obecnie przed­
miotem obrad Rady państwa zawiera inte­
resujące zastawienie llozb7 urzędników w 
Austryi wedle staau z września 1910 wedle 
stopnia wykształcenia, obecnie obowiąznją 
cego. W statyetykę niniejszą nie są włączeni 
sędstowle i nauczyciele państwowi.

Urzędnicy z z u p e ł n e m  w y k s z t a ł c e ­
n i e m  ś r e d n i e m  i w y ż s z e m :  

Konceptowi 8161
Techniczni 2162
Sanitarni 565
W eterynarze 47&
Techn. kontr. fm. 471 
Lasowi 797
Górniczy 301_

Razem 13097 
Urzędnicy z u k o ń c z o n ą  s z k o ł ą  ś r e ­

d n i ą  i k u r s e m  w y ż s z y m ,  jakoteż z egza­
minem państwowym, złożonym w szsole 
wyzazej:

Geometrzy 948
Urzędnicy z u k o ń c z o n ą  s z k o ł ą  ś r e ­

d n i ą :
Rachunkowi 4846
Pocztowi urzędnicy rucLu (w te»n 

1195 certyfikatystów) 8832
Cłowi (w tern 130 certyfikatystów) 

z wył. poborców clowyob 1511

Urzędnicy pocztowych kas oszczę­
dności (Status A)  6ó9

Razem 16 258
Urzędnicy z n i ż s z e m  g i m n a z j u m  

lub szkołą wydziałową z jednorocznym kur­
sem i egzaminem fachowym:

Urz. podatkowi (w tem 830 certyfik.) 7371 
Loteryjal (30 certyfik.) 157
Kasowi 397

Razem 7925
Urzędnicy z wykształceniem, p r z e k r a -  

c z a j ą c e m  s z k o ł y  l u d o w e :
Kancelaryjni (w tem 5522 certyf.) 7180
Urzędnicy straży skarbowej 755
Urz. poczt, kasy oszcz. (Status B) 877
Akcyzowi (w tem 41 certyf.) 183
Pcborcy cłowi  155

Razem 9340
Inni urzędnicy, nieobjęci powyższemi ka- 

tegoryami 1400.
Ogólna liczba urzędników (bez sędziów) 

48 968.

lnteresnjącem jest również zestawienie 
wydatków, łożonych rocznie przez państwo 
oa opłacenie wszystkich funkeyonaryuszów 
państwowych

Liczba Koszta kor
Urzędnicy 
Nauczyciele 
Sędziowie 
PraKtykar *.i 
Auskuitacci

46 453 
9.521 
5.348 
4 202 
1.174

176,742.000 
5:, 220 00U 
28,862.000

3.561.000
1.789.000

263,974,000

16,£58.000 
13.483.000 
19P11.00C

Rasem 66 700

K o r p u s  s t r a ż y :
Straż skarbowa 11.040
Policya 8161
Żandarmerya 14045 _____ _____

Razem 35 246 49 652.000

R o d u r z ę d n i c y  i s ł u ż b a :
Osób 28.868 49,830.000

Funkcyonaryusse kontraktowi*
Oficyaiici kaucel. 8003
Oflcyantki „  508
Oficyanci pocztowi 4960
Oficyantkl pocztowe 7186
Poczmistrze ob. pici 36Cfa
Pomocnicy kancelaryjni 4065
Pomocnice kancelaryjne 1903
Słudzy pumocn. 6602
Egsekutorzy podatk. 94?
Egzekutorzy pom. i posł. 306
Aspiranci pocztowf 2369
Aspirantki pocztowe 4253
Ekspedyenci pocztowi 1120
Ekspedyentsi pocztowo 1365
Służba pocztowa wiejska 6561
Listonosze wiejscy 
Posłańcy 
Mechanicy 
Dozorcy pomocn. 
Dozorczynle pomocn. 
Cechmistrze 
Różne kategorye

156 J. 
764 
372 
325 
107 
347 

1868

12,619.000
664.000 

7,516 000
9.070.000
8.548.000 
4,351 000 
ł,43?.u00 
7,296 OOu 
1,275000

266.000
932.000 

1,627000
1.061.000 
1,331.000 
5,327 000

795.000
008.000
627.000 
325000
113.000
133.000 

2 797 009
Razem 59.159 68,600.000

P i ł k i  N r i 7 np> Nagolenniki,
K1  bnty lootbiJowt

I awn-Tflnnic Rakiety, Piłki, Prasy do rakiet, 
181,1115 Siatki, Buciki tennisi we,

Przybory gimnastyczne
i wszelkie inne artykuły sportowe i turystyczne

polecają

REIIA i Ska, Kraków
Rynek 37.

Robotnicy stali:
Csób 64.000 53,000.000

Funkcyonaryusze k o le jow i:
Urzędnicy
Podurzędnicy
Słudzy
Oficyanci
Oflcyantki
Robotnicy

14.879 
25 2 L6 
68.141 

17 
1.338 

66 000

55.965.000
51.881.000
97.131.000 

38.000
2,063.000

70.853.000
R^zem 175.000 277,933.000

Ogółem 427.564 funkeyonaryuszów  pań­
stw ow ych, Których utrzymanie kosztuje ro ­
cznie 763,049 OOP koron.

Wyydrębiiieiiie CLetajszrzyzny 
w r:s ŝh c j Radzie państra.

Wczoraj odbyło się posiedzenie specjal­
nej komisy! Rady państwa w sprawie proje­
ktu prawa o w y o d r ę b n i e n i e  C b e ł m -  
s z c z y t n y .

Przy rozprawie ógólboj zabrał gł.)g p. 
C h r z a n o w s k i  i zaznaczył na wstępie, że 
projekt tec w cal 1 nie Jest wywołany Ronte- 
cznościami państwowemi. Jest on bowiem 
raczej owocem agitacyi nacyonaiistycznej, w  
której rolę wybitną odegrało duchowieństwo 
prawosławna Ludacść prawosławna w (ihełm- 
8zczyżnie bynajmniej nie jest przychylnie u- 
sposobion* dla projekru wyłączen'a przyję­
tego przez Dumę. Czas jeszcze naprawić tę 
omyłkę i powiedzieć, że cały projekt jest 
niepożądany. Mówca twierdzi dalej, że już 0- 
bennie aają się zauważyć następstwa przy­
szłego projektu prawa. Ludność kraju jest 
rozdrażniona. Projekt w  treści swujej Jest 
tak niezupełny, że w praktyce wywoła sze­
reg wielkich niedogodności, dia których po­
prawiania Izby prawodawcze będą zmuszone 
do wydania nowego prawa.

Przewodniczący K o b y 1 i h s k i j zwra­
cał uwagę Chrzanowskiemu, że według regu­
laminu wolno jest przemawiać przez pół go­
dziny, mówca T.aś przekroczył tę normę.

N i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  k o m i s y ] ,  
wobec doniosłości sprawy, z a p r o p o n o w a ­
li,  a ż e b y  n i e  o g r a n i c z a ć  c z a s u p r z e -  
m ó w i e ń ,  c o  t e ż  p r z y j ę t o .

P. S z e b e k o ,  popierając wywody Chrza­
nowskiego, dowodzi braków w  projekcie

P. T a g a n c e w  zwraca uwagę na niedo­
stateczność materyału, jaki posiada komisya 
do rozporządzenia. Mowcz proponuje zwró-

H. G WELLS.
24 --------Historye Fana Polly.

IV.
Dopiero w  zakrystyi p. Vonlcs da1 pierw­

sze dowody swojej w ysokiej wartości. Za­
ledwie sztywność ceiemonn minęła, rozprę­
żył się jak dyabeł ściśnięty w pudełku. 
Wszędzie go było pełno.

-  Wspaniała uroczystość! —  rzekł do 
kapłana. Wspaniała! Potem uścisnął ręce 
pani LarŁiud. która zawisła u jogo ramion 
na < owiię i ucałował Miriam.

—  Pierwszy pocałunek dla mnie, w każdym 
razie.

Poprowadził p. Polly do podpisania. Usa­
dowił na krzesłach swoją żonę i panią Lar- 
hius. Potem zwrócił się do Mirian

—  A teraz młodsi ludzie, pocałujcie s e. 
lnacząj ja zaczyorm  na nowo. No, dobrze! 
Jeszcze raz!

był to silny cios dla Bkromnoś.-i p. Polly. 
Odwrócił, się, aby ukryć zmieszanie i wpadł 
w  ramiona pap) Larhlus. Cały ociekający jej 
łzami został uściskany jeszcze prz»z Anaie 
i Minnie. P. V o?les zbliżył się uo nich, na- 
rzucaiąc im także swojo despotyczne poca­
łunki, wreszcie zakończył ściskając zawsze 
niewzruszoną p >nlą N onles.

—  Zawszę się.. kończy na tem, źe się 
wrao* -do sw ejrj — zauważył dowcipnie.

Tymez.sena Johrsohn spoglądaj niespo­
kojn ie-w -stronę kościoła, uważając może, że 
świętość miejsca nie pozwala na te wylewy.

— Ogólne całowanie! To miłe oć czasu 
do czasu, —  twierdził p. Vonles.

Nagle klasnął w  ręoe kilka razy, głośno 
i donośnie. Ksiądz podrapał się rączką od 
pióra w policzek z pewn«m zakłopotaniem, 
a z &k  ysryąn kaszlnął okazując tem swoje 
niezed iwelenie,

—  Pojazd zaszedł! — oznajmił p, Voa!es. 
“ anna młoda, nie może dziś iść pieszo.

Zabierasz nas także, w uju? —  zawo 
ł»ła A nnie^

— Nie: tytko srczęśliwą parę. W krótce 
i na ciebie przyjdzie kolej.

— Tak m yślisz? Ja nie wyjdę za mąż 
nigdy!

— 0 ! nic ci nie pom oże! Wyjdziesz, 
choćby dlatego, aby pozbyć się tego tłumu
pretendentów.

Udor-ając po ramieniu pana Polly dodali 
Nowożeniec, ma podać rękę małżonce 

Ijazoa naprzód. Tr*. ra-ra ra ra-ta-ta! Tra-ra, 
r»ra, ra ta-ta!

Teraz więc p. Polly szedł na czele orsza­
ku powracającego.

Pani Larhius przeszła obok wuja Pents- 
temona nie widząc go i szlochała:

Taka do-do-do o bi-a córka!
— N:e spodziewałaś się widzieć mnie tu ­

taj. Le? — zapytał wuj.
Nie dosłyszała, „byt pcgrążonn w wyra­

żaniu własnych uczuć, aby go zauweżyć.
— Rę^*Si że nie spodziewała się mnie, — 

rzekł wuj trochę niezadowolony, zwracając 
się do Joimsohiia.

—  Nie wie n — odpowiedział ten ostatni, 
bez zapału. Ci.yż wuj nie był zaproszony? 
Jak się wuj m iewa?

—  Byłem zaproszony —  upewniał wuj

i ciągnął dalej w zamyśleniu. Gdztesolwiek 
się zwrócę, widzę cuda, mówił głosem p o ­
ważnym. J ed n a z je j córek wychodzi zaraąf i  
Nazywam to cudem. Boże wielki!

Dał się słyszeć jakiś dziwny odgłos.
—  Czy wuj nie chory? —  dopytywał się 

Johnsohn.
—  Jakiś ból w  krzyżu. Będzie zmiana 

pogody, zdaje rui Się...
Przyniosłem je j *pięk oy podarunek, mam 

go tu w tym pakunku. Storożytn6 pudełko 
na hej rato, które należało jeszcze do mojej 
matki. Chowałem tam tytoń, przez wiele, 
wiele lat, a wreszcie tylna ścianka oderwała 
się. Od tego czasu już mi na nic nie było 
przydatne. Pal dyabl ! pomyślałem, jest już 
do niczego, m ogę więc je  podarować

P. Polly wyszedłszy z kościoła, zauważył 
z pół tuzina wyrostków i z pięćdziesięcioro 
dzieci, oczekujących na powrót oaństwa m ło­
dych. Wszyscy chłopcy mieli coś w worecz 
kach, p. Polly zauważył specyalny wyraz za­
wziętości w t w a r z y  wyrostka o odstających 
uszach, stojącego na cs.ele gromady. Zale­
dwie postąpił kilka kroków, uozui grad po­
cisków na twarzy i uszach.

—  Zaczekaj, mały głupcze! — wrzeszczał 
p. Vonles. —  Jeszcze me czas!

P. Polly zrozumiał, że on i Mirlam służą 
za cel podwójnemu szeregowi wyrostków, 
których oczy świeciły zbójeckiem zapałem a 
pięści ściskały w woreczkach suchy ryż. Pan 
Vonles osłaniał swoje oblicze szeroką czer­
woną ręką.

Dog-nart stał pod opieką Jałdegoś nędsa- 
rea. B>ałe wstążki zdobiły bafcóg i upreąż 
Tylne siedzenlenie założone bvło koszy­
kami.

— Siadajmy! — rozkazał pan Yonles. — 
Stare szpaki na przedzie a młodzi z tyłu!

Gromada w yrostków , g-oźna i zaledwie 
wstrzymująca się, towarzyszyła im do po­
jazdu.

—  Zakryj twarz chusteczką! —  dorad/ił 
p. Polly młodej żonie.

Sam usiadł po bohatersku od strony 
chodnika, nacisnął kapelusz f zamkną/' oczy, 
słowem przygotował się na najgorsze wy­
padki.

— No dalej! Teraz w olno! —  huknął p. 
\ onles.

Ogień Krzyżowy pocisków się rozpoczął. 
Koń spłoszony skoczył w  bok, a gdy o. Polly 
oczy otworzył, przekonał się, że o włos za­
ledwie rozminęli się z tramwajem elektry 
cznym W oddali za nimi Jornsohn z pomocą 
zakrystyara bronił całości rodziny Larhlus. 
Pani Punt uciekła na drugą stronię ulicy, 
ciągnąc za Bubą potykającego się mdłegc 
Funta.., Ale wuj Pentstemon, ooa-czo*iy swo- 
jem pudełkiem do herbaty, znalazł sfę wśród 
osobnej gromady prześladowców i kląi ;eb o 
ile się zdawało z całej duszy. Z daieka nad­
chodził policjant apokojny i obojętny.

— SpoKojnie, ty  waryacie! Spokojn ie! — 
wołał- p, Yojlua nu konia Potem obracając 
się, dodrł prcei ram ię: —  Tó ja  kupiłem 
ryz; lubię pasyami stale zwyczaje... Hola! 
Hola! Ochl Och!

Pojazd zakreślił niebezpieczny zwrot, a je ­
dnocześnie dal d ę  słvszeć przerażony głos cy­
klisty. Skończyło się jednak tylko na strachu

V.
—  Zaniesiemy to  wszystko do domu, za­

nim stare: przyjdzie,—  objaśnił p. Vonles. —  
Potrzymasz tymczasem konia?

— Dubrze, a k iu cs? — zapytał p. Polly.
— Wziąłem go przed wyjazdem.
Podczas, gdy p. Polly trzymał konia, sta­

rając się uniknąć piany ociekającej z wędzi­
dła, Mfrian? i p. Vonlep zniknęli w kuchni. 
Fu wniesieniu wszystkich koszyków p. Y on- 
les zamknął drzwi za sobą. P Polly stał do­
brą chwilę w zaułku sam na sam z koniem, 
wystawiony na widok sąsiadów zebraaych u 
okien. Rozmyślał, że jak na pana nuodego 
musi wyglądać dość głupio. Profil konia wy­
dawał mu się też mało inteligentnym Zasta­
nawiał się, czy mu to iprawia przyjemność 
być ta c  trzymanym sr uzdę i kiwanym  po 
żebrach, czy tez ta pozorna uległość jest po­
gardą? Gzy wie, że trzyma go człowiek już 
żonaty? A ten pastor, czy nie uwaćeł go za 
błazna ? Potem uwaga jego zwróciła, się ku 
Jakiejś głowie, patrzącej z za fhaaki w są­
siednim domu. Zaetanawhr się, czy to męż­
czyzna, czy kobieta? Właśnie drzwi się 0- 
twarły i wyszło z nich jasieś indywidyum 
w średnim wieku, ubrane w fez, z fajką w 
uetacl i zaczęło z uporczywą ciekawością 
przyglądać się panu Poliy i koniowi.

—  H ej! — Bawoła! wreszcie.
HęV

—  Nie trzeba trzymać konia I
— Ostry jest 1 I dziś właśuie niespo­

kojny !
— Nie obróci tu, ani tef nie pójdzie na­

przód 1
—  Ależ tak, naprawdę1 zgodził się pan 

Polly.

(Oiąg di ,lazy nastąpi.j
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cenie się do rządu z prrśbą o uzupełnienie 
przedstawionych danych.

Wiceminister spraw wewnętrznych Z o -  
ł o t a r e w  odpowiada, że rząd postarał się 
już o zebranie matrryalu potrzebnego i przed­
stawi go komisyi.
; Protojerej B u t k i e w i c z  zbija argumen­

ty Chrzanowskiego i Szebeki, uważając pro­
jekt wyłączenia Chełmszczyzny za bardzo p o - 
żądany.

Następnie przemawiali jeszcze: ks. O b o- 
l e n s k i j ,  K o w a l e w s k i j  i R o g o ­
w i  c z.

Z rozpraw wyjaśniło się, że zwolennicy 
projektu wyłączenia zamierzają przemawiać 
w tej sprawie o ile możności najmniej, ma­
jąc zapewnioną większość. Przewodniczący 
K o b y l i ń s k i ]  oświadczył, że będzie się sta­
rał przyspieszyć rozprawy, taa, ażeby pro­
jekt w  Radzie państwa m ógł być w  bieżą­
cej sesyi Już ukończony. W mowach d-isiej 
szych zwolennicy projektu nie wyrażali za­
miaru wprowadzenia jakichkolwiek popra­
wek, p o p i e r a j ą c  t y l k o  p r o j e k t  w re-  
d a k c y i  D u m y  p a ń s t w o w e j .  Ogólnych 
rozpraw nie skończono i będą one ciągnęły 
się na posiedzeniu naatępnem.

Ze stolicy Pokucia.
Kbiomyja, w maju.

(Atsman Tryle wski wiecuje a Skwarko w opala h.— 
Sokół w szponach sokolic. — Z  arcyksiążęctgo dwo­
ru. — Pomysłowy „gościniec". — Urodziny arcyks. 

Zyty. — Finał żydowskiej nory).

Przed kilku dniami Rusini zainscenizo 
wali w Kołomyi swój obchód „hajdamacki". 
Ataman Trylowski spędził z całej wschodniej 
Galicyi do Kołomyi ruskicn autochtorów-haj­
damaków, niespełna do dwustu chłopa, aby 
obradować nad —  u n i w e r s y t e t e m  r u  
s k i m  w e  L w o w i e  i w o l n ą  s z k o ł ą .  — 
Trylowski napadł na obecnego p. S k w a r k ę  
i na partyę ukraińską, poczęto prać publicz­
nie własne hajdamackie brudy, aż wstyd było 
słuchać wząjemnych kalumnii.

Uchwalono wreszcie, że uniwersytet ru­
ski musi stanąć i to natychmiast we Lwo­
wie, bo jak nie, to na złość rządowi i całemu 
światu pozostaną Rusin' analfabetami. Uchwa­
lono też drugą rezolucję, żądającą „wolnej 
szkoły*, wolnej ud wpływu kościoła i księży.

Że taka szkoła jest konieczną, w jł  naf 
Trylowski juk na dłeni, zaczerpnąwszy do­
wodów już z przyszłej wszechnicy ruskiej 
we Lwowie.

Kopernika księża za jego naukę wyklęli, 
G a l i l e u s z a  ż y w c e m  s p a l i l i  —  ergo — 
szkoła wolną musi być, w której wolno bę­
dzie nauczać „ w s i c h  p o p i w  t a j  w s i c h  
P o l a c z k i w  r y z a t y " .

W „Sokole" od dłuższego czasu coś się 
psowa. Przy ostatnich wyborach nie było na 
prezesa człowieka. — Sokolice zażądały, aby 
je  wybrano do wydziału i to w okazał*] li­
czbie. Żądania „nadobnych" nie były w smas 
„mniej nadobnej połowie", bo staćby się mo­
gło, iż przy cspałcści mężczyzn ruchliwe so­
kolice podczas najbliższego walnego zgrom a­
dzenia, mogłyby ich zarzucić —  p&rasoKam! 
i kapeluszami a możeby i cały wydział obrały 
z własnego grona. Aby odsunąć groźne nie­
bezpieczeństw! l obrano na prezesa ponownie 
p. Dra Haczewskiego i wydział złożony ze 
samych mężczyzn. Powstał rwetes - nado­
bne sokolice zgłosiły gremialną sec esy ę, a 
niektóre raw et nazwiska mężów z listy so­
kolej wycofały, mężowie podnieśli energiczny 
protest (przynajmniej raz) przeciwko temu 
zamachowi na wolność osobistą —  biedny 
drżący od wielkiego strachu Sokół tylko nad­
ludzkim wysiłkiem zdołał się uwolnić z de­
likatnych szponków nadobnych sokolskich 
siostrzyc. Czy jednak męska część soicola o- 
kuzała w tym wypadku wielką duzę zachwa­
lanej „tężyzny" pozwalam sobie wątpić.

W „białej willi" arcyksięstwa przy ulicy
arc. Zyty, sielankowy pokój i cisza. Arcy- 
księżna, zamiłowana gosposia, oddaje się do­
mowym zajęciom. Arcy książę zaś — po wy­
jaździe majora Schrama na okrężną wizyta- 
cyę —  zastępuje jego miejsce, jako kom en­
dant 7 szwadronu dragonów. Cześć dnia po­
święca sprawom domowym, audyeneyom, re­
sztę przepędza bądź w kasami, bądź na ćwi­
czeniach ze swoim szwadronem. Żołnierz w ka­
żdym calu, obowiązki komendanta dziwnie 
umie pogodzić z obowiązkami wysokiego do­
stojnika panującego domu.

W  poniedziałek 6 b. m. przyjmował na 
osobnej audyencyi Exc. p. namiestnikową 
Bob: ryńską, która przed odjazdem do Lwo­
wa w towarzystwie radcy Pawlikowskiego 
zwiedziła szczegółowo zakład SS. Urszulanek. 
W e w torek wyjechał arcyksiążę automobilem 
do Czerniowlec na wyścigi konno. Przyjm o­
wany owacyjnie zarówno przez ludność nie­
miecką jak  i licznie zgromadzoną Polonię 
tamtejszą. W  towarzystwie prezydenta Dra 
Rudolfa hr. Meranu, marszałka krajow ego 
bar. Hormozakiego i dywnyonera generała 
Schreyera a zajęciem przyglądał się wyści­
gom  przez pół godziny, poczem zwiedzał 
miasto a nad wieczorem wyjechał z powro­
tem do Kołomyi.

Po drodze przejeżdżając cbok  pastwiska 
zauważył stado owiec a wśród nich małe 
jagnią,ka. Kazał wstrzymać automobil, a że 
wkrótce, bo 9 maja przypadał dzień urodzin 
arcyksiężnej, szybko zdecydował się na ory­
ginalny „gościniec" dla dostojnej małżonki, 
w  postaci dwojga jagniątek. Osobiście zsła- 
twil sprawę kupna —  parkę maleństwa wy­
lęknioną tern zajściem zainstalował w auto­
mobilu 1 z tym żywym poaarunklom zaje­
chał przed „białą willę". Można sobie wysta­
wić, ile ożywienia wniosła ta dwójka w za­
cisze białej willi. Gospodarstwo arcyksiężnej 
pomnożyło się —  gdyż niedawno otrzymała 
w podarunku dwoje małych proslątek od

tutejszego majstra masarskiego p. Wiśnio­
wskiego.

W  dzień urodzin arcyksiężnej Zyty —  
oboje arcyksięstwo byli obecni na Mszy św. 
odprawionej w ich własnej willi. Wśród 
mnóstwa podarunków, życzeń, winszował 
osobno korpus oficerski 7 pułku dragonów 
z komendantem pułkownikiem v. Hiivetty’m 
na czele.

Opowiadają głośno o zabawnym wypadku, 
jaki się niedawno wydarzył arcykslęciu. Ile 
w tam prawdy na razie nie mogłom zbadać. 
Arcykuiążę przejeżdżając obok  podmiejskiej 
nory karczemnej, oLaCiyf jak  dwu żołnie­
rzy —  wprawdzie nie z Jego pulift — 
wynosiło na rękach dobrze podpitego kolegę. 
Zatrzymał się na chwilę, wypytał się dro­
biazgowo o szczegóły niemiłego zajścia, żoł­
nierza pijanego polecił opiece garnizonowej, 
a na konkluzje zażądał, aby n o r ę  ż y ­
d o w s k ą  r a z  na  z a w s z e  z a m k n i ę t o  —  
temu żądaniu niezwłocznie uczyniono zadość.

(fen).

B. Gabijelsha, BnjnfifHi, Iraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotów kę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
E u p n fc fe  t y l k o  a  i&ir ze.-śoljas.
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iłońea rozpocznie cię jutro b godzin:.; 3 minut 39, 
uiohód przypada o godzinie 7 a’.:nut 37; ulagość ćnjs 
godzin 15 minut 6b-

KALKNDARZYK KOSCiST.NY Jutro w sobotę 
Jakóba, pojutrze w niedzielę Św. Trójcy.

Agitacya socyalis tyczna w szkole. Bezimien­
ny „kom itet abitaryentów I abituryentek" wy­
dał odezwę do abitaryentów szkół średnich, 
wkywąjącą na wieś w Krakowie (przy końca 
oserwaa) —  celem zaprotestowania „przeciw 
wsteeznictwu g mc. szkoły średniej". SzKoła 
ta —  piazi członkowie tego komitetu —  wy­
chowaj e ludzi hm woli, pozbawionych zdolności 
samodzielnego myślenia, za wiele nie umieją­
cych, za to urzędników nległyeh, a przekona­
niowa reakcyjnych. Nigdzie może tak wybitnie 
nie przejawia się wpływ kiera, Jak w naszej 
szkole. Stwierdzając zaś fakt, że nasze szkol 
nietwG galicyjskie nie o wiele wyżej stoi od 
rosyjskiego, zdobyć się musimy na atanowczy 
krok odwagi, by zamanifestować nasze stano­
wisko przed opinią publiozną i rozpocząć soli­
darny, świadomy, celowy ruch między mło­
dzieżą".

Agitacya ta kierowaną jest przez socyaliatów. 
Mamy w ręka inną oderwą, podpisaną przez 
„krak. komitet miejscowy Organizacyi polskiej
młodzieży docyalistycznej", która zawiera takie-
same frazesy, co odezwa poprzednia.

Rodzice i opiekunowie, Jak również profeso 
rowie powinni zwrócić baczną uwagę na tę agi- 
tacyę, wnoszącą do szkoły politykę burzącą u- 
mysly nieokreślonymi frazesami, wychwalającą 
strejki i otwarcie nawet propagującą hasła so- 
cyi lisryczne. Principiis obsta —  bo trzeba w 
zarodku tępić szkodliwą robotę, kierowaną przez 
żydowskich przywódców soeyalizmn.

jCtskŚW, dnls. 31 maja. 
Ugoda polsko-czeska. Dziś o godz. 4 popoł. 

odbędzie się w Miejskiej Kasie Oszczędności 
zebranie delegatów polBkicb w sprawie ugody 
pohko-czeskiej na Śląsku austryackim. Na ze­
braniu tym rozpatrywane będą polskie warunki 
ugody, poczem dnia 1 czerwca b, r nastąpi 
zjazd delegatów, tak ereskich, jak  i polskich 

Mor. Ostrawie. Konferenoya w Moi. Ostrawie 
została zwołaną z inieyatywy Rady narodowej 
polskiej i czeskiej. W  zebrania wezmą uaział 
posłowie Głąbiński, Bandrowski, Michejda, X. 
Londzin i 1.

Nasze przypomnienie sprawy pomnika Dra 
Jbrdana nie odniosło dotychczas rezultatu. Pre- 
zydyum nie uważało za stosowne wyjaśnić co 
Się stało z funduszami przeinaczonemi na pom- 
uik szlachetnego filantropa i kto właściwie ma 
dalej prowadzić akr rę pomnikową. W obec tego 
byłoby bardzo wskazane, aby na najbliższem 
posiedzeniu Rady wystosować zapytanie w tej 
sprawie i w ten spojób sUłonić czynnik; kom­
petentne do spełnienia obowiązku wdzięczności 
wobec człowieka, który tyle zdziałał dla naszego 
miasta.

Z Warszawskiego piszą nam : W e środę 
ok-jło godziny 6*30 pop. wskutek oberwania 
chmary wezbrał nagle Prądnik. Sycowie gospo­
darza Susula z Prądnika* Lia/cgo, wracaj ą$ z 
miasta, wjechali w bród we wezbrany potok, 
fala wody przewróciła wóz z koniem i poniosła; 
chłopców szczęśliwie wyizaolła woda o kilka­
dziesiąt metrów poniżej; konia zas z wozem 
poszarpanym wstrzymano o 200 metrów niżej 
pod ogrodem Ini. Barańskiego, gdrie z wielkim 
trudem zdołano tonące zwierzę wyciągnąć.

Z  początkiem toku 1911 Związek katol. 
właścicieli realności wniósł do Prezydyuno Mia­
sta memorandum, gdzie pomiędzy im em i upo­
minano się o postawienie mostu w tern miejscu, 
gdzie dawniej taki istniał, Ibaz dotychczas nic 
nie uczyniono i skończyło się na postanowieniu 
Rady miejskiej, aby wygotować projekt prowi­
zorycznego mostu, tymczasem niechaj się ladzie 
i ich dobyteh dalej topi. Niema prawie roku, 
aby podobne wypadki na brodzie tym się nie 
powi arzaty.

Szpiegostwo na rzecz Rosyi na kolei w 
Krakowie. Afera szpiegowska Zofii K ochanow ­
skiej aresztowanej przed kilka miesiącami we 
Lwowie odbiła się echem także w Krakowie. 
Między służbą kolejową podgórską aresztowano

jednego z członków banay szpiegowskiej, a 
specyalnie delegowany sędzia śledczy ze Lwowa 
przeprowadzał tutaj dochodzenia.

Sprawa zdawała się być Już ukończona i 
akta je j miały odejść do prokuratoryi we Lwo­
wie. Tymczasem nagle zaszedł nowy zwrot. Oto 
pokazało się, że w Krakowie są jeszcze inni 
członkowie bandy szpiegowskiej wśród kolejarzy 
niższej kategoryi. Śledztwo prowadzone w mar­
ca wznowiono na nowo, a przedwczoraj i wczo­
raj Będzia śledczy ze Lwowa przesłuchiwał w 
Krakowie cały szereg osób z niższego personelu 
kolejowego. Zdaje się, że wynikiem nowego 
śledztwa będą dalsze aresztowania.

Pokazuje s ę, że banda na czele Której stała 
Zofia Kochanowska posiadała w Krakowie wśród 
kolejarzy, kilku pomocników, którzy oddawali 
przejeżdżającym szpiegom pewne usługi pc ma- 
gając i ułatwiając im robotę na terenie kra­
kowskim.

Z Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.
Dnia 29 b m. obchodził 25-letni Jubileusz pra­
cy biurowej w Towarzystwie Ubezpieczeń pan 
Ignacy Biskupski, naczelnik biura. Jako urzę 
doik —  pracą swoją i zdolnościami pozyskał 
uznanie D yrekcji —  jako kolega zawsze czyn 
ny i serdeczny, jako prezes Związku koleżeń­
skiego pracowity i gorliwy, to też zaskarbił SO' 
bie serca wszystkich i poparty głosami holegóz 
uzyskał mandat w Radzie miejskiej.

W  sali posiedzeń Towarzystwa o godzinie 
11 rano zgromadzeni urzędnicy i manipulantkl 
z prezesem Męcińsklm i Dyrek-ya na czele zło 
żyli szanownemu Jubilatowi zasłużone i serde­
czne życzenia. Przemawiali Prezes Męsiński 
imienia swojem i Rady nadzorczej, I. Dyrektor 
Garapich w imienia Dyrekcji, sekretarz Dyrek­
cji Doerman w imieniu urzędników, wręczając 
jubilatowi adres od Związku koleżeńskiego, 
w końcu odczytano adres od wydziału związku 
ekonomicznego urzędników, profesorów i nau­
czycieli.

Jubilat w gorących słowach, pełny wzru 
srania podziękował prezesowi, Dyrekcji i urzę 
dnikom.

Wieczorem odbyło się zebranie towarzyskie, 
w któreui udział wzięła Dyrekcja, przędniey, 
delegaci z prowincji i wielu kolegów z Kia 
kowa.

Nadesłane telegramy ze wszystkich Sekcyi, 
będących na prowinc/i i od przyjaciół zostały 
odczytane.

Zebranie odbyto się w pałacu Spinkim. 
Wycieczka urzędników miiilsteryalnych do 

Krakowa i Galicyi P3d przewodnictwem Ezoel. 
Ćwiklińskiego, przybywa do Krakowa w dniu 
2 czerwca b. r. o godz. 2*45 popołudniu grono 
członków Stowarzyszenia „Freie Vereinigung 
far staatswissenschaftlicne Fortbildung in W iea“ 
celem zapoznania się z naszym krajem. Vv Kra­
kowie zabawi wycieczka pniez C dni, a uczest­
nicy zwiedzą miasto i okolicy, zakłady przemy­
słowe, fabryki, roboty około obwałowania Wisły 
Z Krakowa zrobią wycieczkę do Okocima, 
Grodkowie, Wieliczki, Zakopanego i Morskiego 
Oka.

Dnia 7 czerwca odjadą do Dzikowa celem 
zwiedzenia urządzeń gospodarczych w dobrach 
Excel. Zdzisława br. Tarnowskiego, i następnie 
adadzą się do Lwowa, a stąd do Borysławia i 
Drohobycza.

Wyjazd do Galicyi poprzedzi w Wiedniu 
szereg odczytów o Galicyi, a mianowicie: Prof. 
Dra Bujaka o gospodarstwie —  Radcy min. Dr 
Twardowskiego o przemyśle, prof. Dra Buzka
0 państwowym i autonomicznym rządzie, Radcy 
Zarańshiego o przemyśle naftowym. W Krako­
wie i Lwowie wygłoszą odczyty: Nadraćca 
Lepszy, Dr Jóaef Raczyński, Dr Czoiowski i Dr 
Stef czy k.

Umieszczeniem gości i oprowadzeniem po 
Krakowie zajął się Krajowy Związek turysty­
czny wraz z prof. Dr Julianem Nowakiem, do­
kładając starań, by wycieczka wypadła Jak 
najświetniej i by goście poznawszy nasze skar­
by sztuki i przyrody, odnieśli najkorzystniejsze
1 najlepsze wrażenie o kraju.

Opieka nadiwychodźcami. Uratowane w r. 1910 
od rozwiązania przez władze i przez 1U, roko 
pod kierunkiem śp. ks. Stojatowskiego dodatnio 
rozwijające się Gai. Tow. św. Rafała, po śmierci 
tegoż upadło Jaż beznadziejnie. Z jednej strony 
objął zarząd znowa ks. Szponder, z drugiej p. 
Doerman niechce ustąpić z kierownictwa tern 
towarzystwem i pragnie uczynić zeń agćncyę 
Polskiego Towarzystwa Emigracyjnegot prowa­
dzą się więc procesy sądowe o władzę i o kasę 
towarzystwa między tymi współzawodnikami.

W skutek tego wielu członków nie chrąc 
brać udziału i odpowiedzialności w tych gor­
szących sporach, wystąpiło z towarzystwa, a 
między nimi także p. prof. Jan Piętka, który 
prosi nas o zaznaczenie, żu otrzymawszy Jako 
sekretarz i kierownik biura od W alnego Zgroma
dzenia „absoiutoryom z pełnt-n? uznamem za
wzorowe prowadzenie ksiąg i agend towarzy­
stwa" oddał urzędowanie w inne ręce i niema 
Już nią wspólnego z Gal. Tow. św. Rafała, o ile 
ono jeszcze legalnie Istnieje.

Dzień dla sierót I biednych dzieci. Komhet 
urządzający „Dzień dla sierót i biednych dzieci" 
uprasza PT. panie, które się podjęty roli kwe- 
starek : 1) aby w sobotę dnia 1 czerwca zec uda­
ry eię zgłosić do p Mieczysława Szybalskiego 
(ul Kapucyńska 7 I. p i ,  gdzie wydane im zo­
staną legitym acje, upoważniające do zbierania 
akład ik, oraz zamknięta skarbonki blaszane na 
pieniądze, opatczone odpowiednieini napisami, 
jak również kwiaty, i karty ilustrowane, prze­
znaczone na upominki dla ofiarodawców, —  2) 
aby po ukcńczonej kweście napełnione paszki 
zwróciły w tern samem miejscu.

Festyn na kolonie wakacyjne dla szKół lu
d wyrh w Kochanowi* odbędzie się staraniem 
Czytelni dla kobiet im. Słowackiego dn 2 czer­
wca w Parkn krakci skin.. W program wcho­
dzą : ioterya fanto- a, jezioro czarodziejskie,
automat, deska szczęścia, ruleta, zerwikaptar, 
poczta i kwiaty. Bufet we własnym zarządzie 
po przystępnych cenach. Wstęp 40 hal. Dzieci 
i studenci płacą połowę.

W  razie niepogody festyn odbędzie się dnia 
9 czcrwcr.

W koncercie na oochod budowy domu akad 
dla kobiet, urządzanym przez Sekcję Młodzieży 
polek. Związku Niewiast katol. i Stowarzysze­
nia „Jedność" biorą udział wybitne siły arty­
styczne naszego m iasta: p. Leon Podolski, acz. 
profesora Laiewicia, pani Stanisława Dogmar 
Paczowska, znani, zaszczytnie śpiewaczka, p. Z 
Pieńkowska, która wypowie nieznany dotąd z 
estrady wiersz Bronisławy Ostrowskiej, wreszcie 
Chór akad. pod energiczną batatą s. Waliek- 
Walewskibgo wykona czereg pieśni, zawsze 
tak sympatycznie przez publiczność przyjmowa 
nycb.

Neleży się spodziewać, że wszyscy amatorzy 
dobrej muzyki pospierzą w niedzielę do Star 
Teatru — a cel umożliwienia studyów uczącym 
się kobietom zyska znaczny materyalny za 
siłek.

Bilety do nabycia w księtarui Krzyżanow­
skiego — w dzień koncertu przy k m e  Starego 
Teatru.

Fopis uczenie szkoły śpiewu p. Stanisławy 
HeumanÓwnej odbędzie się dnia 2 czerwca tj. 
w niedzielę o godz 7*30 w sali małej Starego 
teatru.

Bilety po 1 koronie są do nabycia przy 
wstępie.

Czysty dochód na kolonie letnie w „K ocha­
nowie" dla młodzieży szkolnej.

Z Tow. „Kobiece gospodarstwo wiejskie 
W dnia 9 czerwca o godz. 5 popoł. odoędzie 
się Walne zebranie w gmachu Stulyam rolni 
czego (sa’ a hodowli zwierząt) ul. Żabia, z na­
stępującym porządkiem oorad : Sprawozdanie 
roczne. —  Przyszła działalność Towarzystwa.— 
Wybory.

Artystyczne kartki VIII Kongresu esperan- 
tystów w Krakowie, wykonane przez art. ma­
larza Eng. Kazimirowskiego, okazały się na 
wystawach sr ragu sklepów, gdzie oraz w biu­
rze Komitetu (ol. Raaziwiłłowska 1. 27) są do 
nabycia po cenie 10 hal. za sztukę. Równocze 
śnie kartki to rozesłał Komitet do wszystkich 
centrali esperanckich całago świata.

Wycieczkę do Niepołomic urządza Akade 
mickie Koto Straży Polskiej w niedzielę da. 2 
czerwca. Uczestnicy wycieczki adadzą się koleją 
do Grodkcwio, stamtąd przez prszczę do Nie­
połomic, gdzie zwiedzą stary zamek i kościół, 
poczem wezmą uilział w sypania kopca grun­
waldzkiego.

Po bliższe inform acje i zgłoszenia zwracać 
się należy do sklepu Akadem. Kota Straży Pol­
skiej (Unlwercytet II p.) od godz. 9 — 12 i od 
4 - 6 .

Śmiertelny upadek z dachu. Wczoraj oketo 
godziny 5 popołudniu spadł z dachu kamienicy 
j^rzy ul. Sławkowskiej 14-letni terminator bla­
charski Jan Woźniak i poniósł śmierć na miej 
scu. Woźuiak pracował przy pokrywaaiu d^chu 
papą z drugim terminatorem Obydwaj nie byli 
ubezoieczoni podczas pracy zapomocą linki.

Pożary. Wczoraj o godz, 9 wieczór wezwa­
no straż pożarną na 11. Lub, >z 1. 7, gdzie na 
strytna zapaliła się belaa, wpuszczona w Komin. 
Straż pożarna wyrąbała belkę, tuazież kawałek 
sufitu, poczem ogień ugasiła. Szkoda wynosi 
około 200 Kor.

Dziś o godz. 9 raao wezwano straż pożarną 
na ulicę Skawińską, gdzie w Jednym z domów 

ybuchł ogień kominowy. Straż pożarna ogień 
ugasiła.

Oświadczenie. Otrzymujemy następujące 
pismo: Podpisani oświadczają, że w Nrze 115 

G.*0!-~u Narodu" w kronice Szanownego Pisma 
z dnia 23 maja br. wyczytaliśmy notatkę o po 
św ię '0n 'j  sztandaru pobożnych pie’ g<zyiuek im. 
św Anio’a Rafała, którym sztandarem zajął się 
Komitet podpisany na oaezwie. Wprawdzie sta­
tut Towarzystwa pobożnych pielgrzymek nie 
Jest jeszcze zatwierdzony przez Namiestnictwo 
we Lwowie, a to z powodu niedotączenia prze 
pisu, w jaki sposób mają być rozstrzygane 
spory w łunie Towarzystwa. Lec z to nie dowo 
dzi, ażeby zachodziła potrzeba zatwierdzenia 
statutu na sprawienie sztandarn, pod którym 
gromadzą się osoby pobożne w miejscach pa­
miątkowych, cudami słynących.
Ladwik Gołąb, Jan Ostrowski, Stanisław Kar­
piński, Leon Wielebnowski, Andrzej Dygut, 
Franciszek Wielebnowski, Maciej Kurzydło, Kc 
zimierz Stypuła, Stefan Predan, Józef Ghrab- 

kiewiez, Paweł UUwiński.
Z łeatru w parka krakowskim. Dzisiaj po raz 7 

zdobywające coraz większy sukces „Przedmiejskie 
zalecanki"," które grane będą jeszjze jutro i w nie­
dzielę wieczo..

W próbach doskonaiy melodramat mieszczański 
w 5 aktach P. Koźmińskiego z muzyką K. Nowackie­
go p. t „Zły duch“.

Od jutra, tj. od soboty, przedstawienia wieczorne 
rozpoczynać się będą nie ta&, jak dotąd o godz. 7*30, 
ale dopiero o goaz. 8 wieczór

Z Toałrs „Nowożel". W sobotę dnia i czerwca 
rozpoczyna teatr „Nowości" sezon letni w zupełnie w 
ty; u celu przerobionym gmachu i ogrodzie. W pierw­
szym programie tego sezonu wystąpi p. B. Bronow- 
iM i nowo zaangażowana primadonua operetki po­
znańskiej p. Palczewska. Z numerów varietowych 
ensemble włoski Les 6 Itala odtworzy tańce i śpiewy 
narodowe. Pro-ramu dopełni operetka p. t. „Turcy 
w Rzymie*, w której w głównych rolach wystąpią 
pp. Ułańska obaj dyr. Poleński i Pilarski, wesoła 
para murzyńska Mathewś Broters i ionglerka Mile 
Agnos. . 0

Włamani* W Boohni. Oneguaj włamali .się nieznani 
sprawcy du apteki p. Michnika w Buchni i skradli z 
szafy 40 kor.

Ci sami sprawcy włamali się do sklepu Dawida 
Schmalholza i skradli k lkanaśoie koron. Włamywa­
cze zbiegli w kiamiikt Krakowa.

Włama.ilu< Do mieszkania nadpor. J. KOniga, 
włamał się ubngłej nocy nieznany sprawea i skradi 
3 pierścionki wartoś i 200 kor. — Za włamywaczem 
śledzi polieya.

338 słuchaczów, na wydziale prawniczym 2896 
Słuchaczów, na wyaziale medycznym 400 słu­
chaczów i 68 słuchaczek, wrest.de na wydziale 
filozoficznym 653 słuchaczów i 332 słuchaczek.

Jeszcze jeden pretendent. Uniwersytetowi 
lwowskiemu grozf nowe... niebezpleczedatwo. — 
W osiatnim numerze rosyjskiej „Prikarpatskoj 
Rusi" czytam y: „Rasska ludność Galicyi nigdy 
się nie wyrzeknie ustawowych praw do uniwer­
sytetu Józefa II. i Franciszka I we Lwowie, 
choćby nawet ze względów politycznych, i dla 
politycznej propagandy był w krają założony 
osobny tak zwany „ukraiński uniwersytet". —  
Według twierdzenia „Prikarpatskoj Rusi" uni­
wersytet lwowski, od chwili założenia go, aż 
po r. 1871 był... rosyjskim !

Doktorat Inżynieryi. W tych dniach otrzy­
mał n i politec inńe w Wiedniu nadinżynier p. 
Alossrnder S u w  ad  a, rodem z Gaiicyi, stopień 
doktora inżynieryi.

Organizacya żydów - ortodoksów. Dzienni! 
życiom8 i „D r Tag" ogłasza odezwę rabinów 
nhasydzk c h ,  tz. cudotwórców ze Sadegóry, Czor- 
tkowa, Hnsiatyn*, Bojana, Wyżaioy, Kossowa, 
Ottynii i Kopycsyaiec, w sprawie stworzenia 
o g ó l n e j  o r  g a n i z a e j  i ż y d ó w  o r t o d o ­
k s y j n y c h  w kraju.

Galem organizacyi tej będzie: wychowanie 
młodzieży jakoteż wzmocnienia dachu religijne­
ro, przez założenie sprcyalnych szkól religij­
nych, następnie podniesienie zarobhowcści ws^ód 
żydów, przez założenie szkół zawodowych ręko- 
drlelaiczych. Organizacya ta s tu a ć  się też bę­
dzie o ulgi dia żydów ortodoksyjny ch w spra­
wie spoczynku niedzi-laego, o rytualny wikt 
dla żydów w szpitalach, przy w. j iku itp.

Odezwa ta zrobiła wśród żydów ortodoksyj­
nych wieikie wrażenie, jest to bowiem po raz 
pierwszy od esasn istnienia chasydyzmn, że ra­
bini cudotwórcy taką sprawę zainieyowali.

W  całj m kraju oibyw sją się w tjm  cela 
z g r o m a d z e n i a  w b o ż n i c a c h  i bardzo już 
wiele grup miejscowych zostało założonych. Ini­
cjatorzy tej organizacyi zamierzają z końcem 
lata zwołać ogólną konferencję krajową w tej 
sprawie. Jedyny rabin cudotwórca t  B*tza sprze­
ciwia bię tej akcji, która w /d ije  ma się być 
zbyu postępową.

Równocześnie wśród żydów ortodoksyjnych 
w oatym świecle propagowanym Jest stworzenie 
m i ę d z y  r  a r o  d o  w o j  o r g a n i z a c y i  o r t o ­
d o k s y j n e j  i w tyną celu odbyło się w dniach 
27 i 28 maja br. w Katowicach konferencja, 
w której wzięli ndzial prowodyrowie ortodo­
ksyjni ■ Niemiec, Węgier, Galicyi, fiakowiny, 
Rosyi, Francy’, Anglii eto.

0 most na Wiśle pod Czernichowem. Piszą 
nam z C z e r n i c h o w a  uad Wisłą. Dnia 27 
bm. odbył się w Czernichowie wiec w sprawie 
budowy mosta nr W śle. W wyczerpującym r«- 
feracie wykazał prof. Zawrdzki potrzebę mostu 
i przedłożył odpowiednie rezolucje do uchwały.

Obecny na wiecu poseł Dr Wróbel zapewnił 
ze strony Kola Polskiego, gorące poparcie spra­
wy a władz, a korzystając ze sposobności, zdał 
sprawozdanie poselskie.

Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych. W  uzupełnieniu sprawozdania z 
obrad dodajemy, że do wydziału centralnego 
Tow. wzajem. nb«zp. atzęd. pryw. wybrani zo 
stali z grupy slDŻbodaw ców pp.:

Mondelsburg Zygmunt, Dr Lisowleoki Mar., 
Dr Szymański H enryk; zastępcy : Domański 
Fol ,  Krzyżanowski Jan, Sędzimir Mieoz. Z  gra­
py abozpieczonych: Moszyński Bron. i Krapa 
Jul.; zastępcy: Gosiewski A utoń i, Reichard Stel,, 
Schneider Aleks. Do komisyi administracyjnej 
weszli: Chmielewski Erazm, Dubeitowicz Hen­
ryk, Fromowicz Stanisław, Dr Gańkiowicz Bru- 
nielaw, Hudec Jócef, Kabłak Michał, Kamieński 
Wiadystaw, Krzeczkowski Józef, Laskownicki 
Bronisław, Matecki Stanisław, Mielański Mar., 
Niklas Stan., Ripper Hugo, Ryż Michait, Sier- 
hiejewicz Feliica, Stroner Józef, Zardecki Bole 
sław, Źeleńsk’ Stanisław, a do komisyi rewi­
zyjnej : FYyling Zygmunt., Krzeozunowicz A le­
ksander, Langier Jan Leon, Musiatek Józef, 
N-trzymski ladeusa, Ryż Michał, Turnau Jerzy, 
Zawadzki Aleksander.

Na tom obrady zjazda zakończono. 
Nieszczęśliwy wypadek, z  Ł o d z i  donoszą: 

OnegdaJ najechał tramwaj na haretkę pogoto­
wia. Lekarz Dr Reiman wyskakując, upadł tak 
nieszczęśliwie, iż doznał wstrząśnienia mózgu 
Konie poniosły, w chwilę zaś później wywróciły 
karetkę; woźnioa Vyottdł i zginą! na miejsoL, 
nan i tary u sz potłukł się.

Ze świata.

Pogada. Dnia 30-go m^Ja termometr do­
szedł od -ł-jlO 2 do +  18*3 Cel. barometr popo­
łudnia opadał.

Dnia 31 go maja o godzinie 7-mej rano 
stan barnmetru 740,5 mm., termometru +  11 8 
C., wiatr zachodni.

K r o n i k #  t a m i e j a c o w a .
Ka Uniwersytecie lwowskim wpisaiiyeh Jest 

w bieżącym półroczu 4692 studentów i studen­
tek, a mianowicie na wydziale teologicznym

Ksiądz Niemiec nie chce odprawić mszy 
św. za spokój dusz X. Piotra Skargi i Zygmun­
ta Krasińskiego Taki wypadek, jak czytamy w 

Wiarusie Polsnim", zdarzył się niedawno w Hali 
r pruskiej prowincji aaćkiej. Polacy z Hali 

j  okazyi obchodu rocznic tych dwocb zasłużo­
nych mężów Polski, zamierzali prócz urządzenia 
obeboda świeckiego z odczytami o życiu i za­
sługach X. Skargi i Krasińskiego, zebrać się 
także w kościele, aby się pomodlić za ich ua- 
sze podczas mszy św. na tę inteucyę odDra- 
w o: tej. Zamiarowi temu przeszkodził Jednak 
proboszcz i dziekan halski X, Hedaergott, któ­
ry w obecności X. wikarego Ssgge powiedział 
Rodakowi naszemu, który mszę św. chciał za­
mówić, że to zupełnie zbyteczne, jużeli X. Skar­
ga amart przed 300 iafcy. Co się zaś tyczj 
Krasińskiego, to nie wie, czy on był katoli­
kiem. Zresztą oi ludzie są mu zupełnie nie­
znani.

Koniec był ten, że X. proboszcz i dziekan 
Heddergott ofiary na mszę św. za dusze X . 
Skargi i Zygmunta Krasińskiego nie przyjął. 

Śledztwo w sprawie katastrofy „Titanica” .
Z W a s z y n g t o n a  donoszą:

Senator Smith wygłosił mowę. w które] po­
dał do wiadomości senatu wyniki śledztwa w 
sprawie „Titanica". Odpowiedzialnym za kata­
strofę jest angielski arzad handlowy, także ka­
pitan Sihmith dopuścił się lekkomyślności i jest 
współwinnym. Senator potępia w swoim refsra- 
cle brak dyscypliny na pokładzie okrętu po

O T W A R T Y  N O W O  W Y B U D O W A N Y  w  K R A K O W I E  ———  (HOTEL DE FRANCE) . W  najlepszym  położeniu plant, w  pobliżu głów nej stacyi kole jow ej. Ry™ku głó-
. . I |«nA I P ila r s k a  w uego, C. k. starostw a i głów nych  arteryi miasta. W  każdym  p ok o ju  telefon,

•■■■ UOllO I J   autom atyczny przyrząd do budzenia, — cieoła i zim na woda — p ok o je  z wan­
nami, apartam enty fam ilijne, 3 w indy elektryczne, —  restauracya, —  kawiarnia, 
czytelnia, — fryayer m ęski i dam ski, —  autogaraż i autom obil przy każdym  pociąguHOTEI FRANCUSKI
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T e le fo n  Nr. 1045. T e le fon  Nr. 1045.

P ołożen ie bardzo s p o k o jn e .--------
Ostatni wyraz komterts I hypiany. Cesy bardzo przystępno.
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zderzenia się z górę lodową i brak przyrządów 
ratunkowych. 500 ludzi zupełnie niepotrzebnie 
poświęcono wszatek braku porządka, dyscypliny 
i lodzi. Niestety należy stwierdzić, że kiiku 
młodszych oficerów skorzystało z pierwszej spo­
sobności, aby okręt opuścić. Większa odpowie­
dzialność cięży na kapitanie „Kalifornii” , który 
nie pospieszył z pomocą mimo alarmu. W  końcu 
poleca różne zarządzenia na przyszłość, zwłasz­
cza zaopatrywanie okrętów w większą ilość łodzi 
i stacye radiotelegraficzne.

Senat przyjął rezolacyę wyrażającą podzię­
kowanie kongresu kapitanowi okrętu „Catpetliia" 
Rostronowi 1 załodze. Uchwalono nadto prze­
znaczyć 1000 dolarów na medal pamiątkowy, 
który ma być wręczony kapitanowi.

Wiadomości kościelne.
Sodalicya Maryańska Kupiecka zaprasza 

swoich członków o łaskawe zgromadzenie się 
jaknajliczniej w niedziele dn. 2 czerwu* punk­
tualnie o godz. 3 popoł. w kościflo św. Barbary 
w celu powitania J. E. Najprzew. księcia bisku­
pa Sapiehy, który przybędzie udzielić uczniom 
handlowym Sakramentu Bierzmowania.

Zmarli. Z Ziębińskich Julia F u s k o w a ,  
przeżywszy lat 83, zmarła 28 b. m. w Krako 
wie.

Józefa S z r e m e r, krawcowa, przeżywszy 
lat 33, zmarła 27 b. m. w Krakowie.

A l i n k  a, córeczka Eugenii ze Sohrodorów 
i Władysława K u c h a r s k i e b ,  nadrewidenta 
kolei państwowej, w 1 wiośnie życia, zmarła 
26 b. m. w Krakowie.

R c fe r iW F  t a t r a  v  Z r * k t w l*
Piątek. „Kordyan”, poemat dram. J. Słowackiego. 

(Dla młodzieży szkolnej ceny żniżone do połowy).
Sobota. „Porwanie Sabinek11, krotocli. w 4 akt. 

Schdntbana. (XII występ M. Frenkla).
Niedziela popoł. „Szklanna góra” , baśń w 6 akt. 

J. Sarneckiego. (Ceny zniżone do połowy).
Niedziela wieczór. „Porwanie Sabinek” . 
Poniedziałek. „Aktorki” , kom. w 4 akt. Stefana 

Knywoszewskiego. (XIV występ M. Frenkla).
Wtorek. „Głnpi Jakób“ , kom. w 3 akt. Tadeusza 

Rittnera. (XV występ M. Frenkla).— Ostatnie przed­
stawienie dramatu.

Repertuar teatru w Parku.
Piątek. „Przedmiejskie zalecanki*.
Sobota. „Przedmiejskie zalecanki*.
Niedziela popoł. „Krowoderskie zneby".
Niedziela wieczór. „Przedmiejskie zalecanki” .

Oświadczenie publiczne.
Z prawdziwą boleścią, Jaką odczuć muai ka 

Idy patryotycznie czujący Polak, podnosimy głos 
protestu wobec caynu dokonanego przez obecny 
Zarząd Towarzystwa Szkoły Ludowej na szkodę 
Dgólnego interesu narodowego.

Obecny Zarząd T. S. L. niepomny wzniosłego 
celu, któremu szczetae służyć powinien —  za­
warł przed kilka laty z fabryką tutek i bibułek 
cygaretowych „Promień", firmy Elster & Topf 
we Lwowie umowę pisemną, ^morą której przy­
znał owej firmie wyłączne prawo posługiwania 
się znakiem Towarzystwa Szkoły Ludowej, u- 
mieBzezanym na wyrobach przez wspomnianą 
firmę wytwarsanych-

W  ten sposób ułatwił obecny Zarząd TSL. 
zbyt towarów owej firmie fabrycznej, a uczynił 
to kosztem egzystencyi wszystkich tego rodzaju 
fabryk w kraju, i co bardzo ważne, zamknął 
tym fabrykom drogę ofiarności na cele oświaty 
ludowej.

Ten czyn Zarządn T. S. L. pozbawiający pra­
wa patryotycznej ofiarności wszystkich właści­
cieli polskich fabryk tutek i bibułek cygaroto 
wych na Wyłączną korzyść moralną i maisryal- 
ną pp. Elstera & Topfa — jest też w wysokim 
stopniu społecznie niemoralnym. Tego rodząjn 
interesów nie powinien Zarząd T. S. L. zawie­
rać. Patryotyczne społeczeństwo polskie nie d o ­
puści, by w dalszym ciągu uprzywilejowane je ­
dnostki hasło: „Na celo Towarzystwa Szkoły 
Ludowej" samolubnie wyzyskiwały.

Posługiwanie się tern hasłem powinno przy 
sługiwać także innym polsk<m fabrykom, które 
w każdym rasie co najmniej mają równe do 
tego prawo, Jak pp. Elster i Topf.

Podpisani upominali s'ę swego czasa u Z a­
rządu Towarzystwa Szkoły Ludowej o tę swoją 
Krzywdę, lecz niestety —  bezskuteciuio. O be 
cnie, gdy Zarząd T. S. L. w komunikacie swym, 
zamieszczonym w dziennikach, zaznaczył jako 
znamienny czyn obywatelski: fakt złożenia
przez firmę Elster & Topf procenta za prawo 
posługiwania się smakiem T. S. L., postanów ii 
niżej podpisani zaapelować do całego apoteczeń 
jtwa polskiego 1

Licząc na patryotyczne poparcie przez ogół, 
naszej dobrej woli, oświadczamy, iż uczynimy 
wszystko, by w drodze legalnej uzyskać prawo 
ofiarowania procentu z rozsprzedaży również 
naszych wyrobów, na rzecz Towarzystwa Szkoły 
Lodowej.

Kraków, 22 maja 1912.
Mr. Władysław Badowski.
Rudolf Herliczka.
Stanisław Woloszyński.
Władysław Paschalski.
Zygmunt Reisner.

dowodzi. Również otoczenie teatru Indowego 
bardzo wiele pozostawia do życzenia zwłaszcza 

dni słotne, onegdaj, gdy trochę więcej deszczu 
przez dzień padało, trzeba było -wchodząc do 
parka krakowskiego gubić w błocie kalosze, 
a następnie do teatra dostawać się po kładce, 
gdyż pod budynkiem stało wielkie jezioro. Ma­
gistrat zaniedbując w ten sposób park krakow­
ski, stwarza w nim siedlisko malaryi i wilgoci, 
co bynajmniej nie czyni parku „zdrowotnym".

Ale wraoajmy do rzeczy. —  Scenie ludowej 
przybyła w sobotę znowu jedna z tych sztuk, 
które zręcznie i z rozmachem napisane zdoby­
wają sobie stuło powodzenie na scenach ludo­
wych i amatorskich. Wystawiono po raz pier­
wszy „Fnedm iejskie zalecanki" St. Turskiego, 
autora znanych nam dobrze „Zachów Krowo­
derskich". Podmiejskie środowisko, z którego 
zaczerpnięty został pomysł do tej nowej sztuki, 
dostarczyło autorowi szeregu doskonałych ty­
pów, nakreślonych żywo i zręcznie. Jeśli po 
równamy obecną premierę z „Zuchami", stwier­
dzić należy, że „Zalecanki" stanowią pewien 
krok naprzód w rozwoja talenta p. Turskiego. 
Wyzbył się bowiem przewlekłego moralizator­
stwa, a natomiast uaaczył się operowania sce­
nami zbiorowomi.

Treść sztuki przedstawia miłość dwóch braci 
Szczygłów do panny Józi. Jasiek i Franek po­
kochali obaj pannę Krupiankę. Jaśka pułk 13 
zabiera do Opawy, a tymczasem Józka więcej 
przekonania nabiera do Franka. Z togo wynika 
konflikt na tle zazdrości. Obok tych trzech gło­
śnych osób wprowadził autor na scenę obie ro­
dziny Szczygłów i Krapów. Spotykamy znanych 
z „Zuchów* Gzymsików zarówno starych jak 
i młodych. Pierwszy akt przedstawia „zapusty 
na przedmieściu" z charakterystycznymi śpiew 
kami i tańcami, drugi akt fetę imieninową z 
tradycyjną zwadą, zaś trzeci „Zielone świątki 
u obywatela gminy podmiejskiej. Cał ść jest 
pełna werwy i humoru, a scenicznie bardzo do­
brze ujęta.

Auter sam wystąpił w roli charakterysty­
cznej starego Szczygla i zbierał zasłużone obja
wy uznania. Obywatele gmin Krowodrza i War 
szawskiego uczcili swego literata, wysyłając, spe- 
cyalną delegację, która wręczyła autorowi plę 
kny wieniec.

Z  innych wykonawców na pierwszy plan
zarówno grą doskonale obmyślaną jak  i typem 
konsekwetnie przeprowadzonym wybił się p. Or- 
wid w roli starego Krupy. Spotkaliśmy szereg 
naszych dawnych znajomych z „Zuchów", a więc 
p. Kolman doskonale ubraną i pełną werwy, 
p. Gajewską, Grabowską, pp. Tatrzańskiego,
Szkndelskiego, Horsklego i innych. P. Zalew 
skiej obok obycia się ze sceną i je j wymogami, 
potrzeba jeszcze opanowania ruchów. Z uzna­
niem natomiast podnieść należy grę p. W ęglow- 
skiej.

„Przedmiejskie zalecanki" pod względem 
scenicznym są lepsze od „Zuchów ", powinny

Z  teatru ludowego.|,
( f i ) .  Prowadzić teatr ludowy w Krakowie 

nie należy istotnie do rozkoszy. Rada miejska 
dla tego teatra nietylko nic nie robi, ale prze- 
oiwnie, organa miejskie utrudniają mu egzysten­
c ję . Umieszczenie żydowsko-pruskiego cyrku tuż 
pod parkiem krakowskim aż nazbyt jasno tego

też utrzymać się w repertuarze 
najmniej powodzeniem.

*

f  rownem co

urzędników państwowych, a z drugiej stro­
ny usuwa różne niesprawiedliwości i wpro­
wadza awans czasowy. Omawiając poszczę 
gólne postanowienia przedłożenia oświadczył 
mówca, że uchwalone przez kom isyę brzmie­
nie §§ 31 i 32 traktowane jako całość nasu- 
waJę pytanie, czy wediug tego brzmienia 
jest możliwa swobodna działalność’ urzędni­
ków. § 31 daje rządowi dostateczną możność 
uniemożliwienia czynności urzędników w sto ­
warzyszeniach, o ile ta nie da się pogodzić 
z wymogami dyscypliny.

Po przemowie gen. m ówcy „contra* 
Hocka i sprostowaniach faktycznych. Izba 
uchwaliła przejście do dyskusyi szczegółowej 
nad pragmatyką.

Po przejściu do dyskusyi szczegółowej 
nad ^pragmatyką służbową przemawiali p. 
S m e r a l  i W a b e r ,  poczem obrady przer­
wano i po skończonej dyskusyi nad wnio­
skiem nagłym o reformę podatku domowo- 
czynszowego Izba uznała nagłość i odesłała 
wniosek do komisyi podatkowej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Izby po­
słów skończyło się spokojnie Zdaje się, że 
Rusini słusznie rozumują, że hałaśliwe de- 
monstracye pogorszyłyby im tylko stosunek 
do rządu.

Z komisyi wojskowej.
Wiedeń. (T. B.) Komisya wojskowa kon­

tynuowała dziś przedpołudniem dyskusyę 
szczegółową nad reformą w o j s k o w ą .  Mi­
nister spraw wewn. H e i n o l d  oświadczył 
się stanowczo przeciw wnioskom o skre­
ślenia postanowień co do używania wojska 
dla utrzymania porządku wewnątrz państwa 
i wskazał na to, że tego rodzaju postano­
wienia znajdują się w ustawach wszystkich 
państw, posiadających demokratyczną kon- 
stytucyę, Jak Franoya, Stany Zjednoczone, 
Szwajcarya. Również wystąpił przeciw wnio­
sk o w i abJ re^d każde tego rodzaju utycie 
wojska osobno usprawiedliwiał.

Minister wyłuszczył następnie konieczność 
zupełnie identycznych postanowień co do 
celów armii w austryackiej i węgierskiej 
ustawie I zwrócił się z apelem do Izby, aby 
przez stawianie poprawek nie naraziła przyj- 
ście do skutku ustawy na szwank.

Po zamknięciu dyskusyi p. D a s z y ń s k i  
polemizował a wywodami ministra co do u- 
żywania wojska przy utrzymaniu porządku 
wewnątrz państwa.

Rokowania w parlamencie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj bawił w  Izbie 

posłów namiestnik Czech I Interweniował w 
sprawie konferencyi ugodowych.

Także namiestnik galicyjski bawił dziś w 
parlamencie.  ̂ Celem jego konferencyi była 
sprawa przesilenia marszałkowskiego i spra­
wa uniwersytetu ruskiego.

Od siebie dodajemy, że poseł Abrahamo- 
wicz wzbrania się przyjęcia godności mar­
szałka z racyi zbyt słabego zdrowia.

Pewne zastrzeżenia nczynió musimy tylko 
z punktu widzenia społecznego co do tenden- 
cyi przejawiających się w sztuce p. Tarskiego. 
Nie sądzimy, aby było wskazane zbyt częste 
pokazywanie na scenie pełnych kieliszków i zbyt 
drastycznych zalecanek, a także forma wyrażeń 
niektórych bohaterów sztuki jest może zbyt 
„przedmiejska" a prses to szkodzi artystycznej 
wartości sztuki. Wprowadzenie na scenę zwy­
czajów podmiejskich nie może ze względów e 
stetyosnych utrwalać z nich tego, co stanowi 
w nich nieraz ujemną stronę. Autor zapewne 
nie miał tej Intencji pisząc „Zalecanki* i w przy­
szłości od podobnych błędów się ustrzeże. Ca­
łość artystyczna sztak jogo tylko na tern zy­
ska.

Z  Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posló 

toczyły się w  dalszym ciągu obrady nad 
p r a g m a t y k ą  s ł u ż b o w ą  u r z ę d n i k ó w ,  
Przemawiali posłowie Pantz, Raszln, Scbois- 
wohl i Tonelli, poczem zamknięto dyskusyę 
generalną i po wyborze m ówców general­
nych: Stólzla i Hocka obrady przerwano.

Pos. S c h u b e r t  przemawiał w sprawie 
nagłego wniosku o reformę podatku domo­
wo czynszowego.

Minister G e o r g i  odpowiadał na Inter­
pelacje.

Pos. O k u n i e w s k i  w zapytaniu do pre­
zydenta zwraca uwagę na wniesioną wczoraj 
przez Rusinów interpelacyę; w której żądają 
wyj»śn'eń z powodu sprzeczności, panującej 
między sprawozdaniem „Polnische Korresp." 
o mowie ministra Zaleskiego na posiedze­
niu Koła polskiego w s p r a w i e  u n i w e r ­
s y t e t u  r u s k i e g o ,  a pomiędzy przyrze­
czeniami, jakie dali hr. Stuergkb dnia 30 
kwietnia oraz ministrowie Husarek i Heinold 
dnia 17 maja ca do terminu i siedziby uni­
wersytetu.

P r e z y d e n t  eświadezył, że doręczy inter­
pelacyę interesowanym ministrom.

Na tem obrady zamknięto. Następne po­
siedzenie odbędzie się dzisiaj.

Posiedzenie dzisiejsze.
Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 31 maja.

Wiedeń. (T. B.) Izba posłów po odczytaniu 
wpływu przystąpić do porządku dziennego 
tj. dalszej dyskusyi jeneralnej nad p r a g m a- 
t y k ą  S ł u ż b o w ą  d l a  u r z ę d n i k ó w .

Gen. mówca „pro" Dr Stesłowicz zazna­
czył, że pragmatykę już dlatego powitać na­
leży jako postęp, ponieważ przynosi defini­
tywne uregulowanie stosunków personalu

Sprawa ljrtteósl(a-
Kreta a Grecja.

Ateny. (Tel. wł.) Liczba deputowanych 
kreteńsklch, którzy są już  w  Atenach wy­
nosi 45. Mają oni zamiar jutru podczas 
otwarcia parlamentu gromadnie wedrzeć się 
do laby 1 zająć miejsca. Posłowie kreteńscy 
twierdzą, ie  obecna chwila jest najstoso­
wniejsza do zjednoczenia się z Grecyą, bo 
Turcya nie ma okrętów wojennych, którymi 
by przewiozła wojska na Krętą Gdy zaś 
Kreta będzie już zjednoczona z Grecyą, Tur­
cya nie ośmieli się po obecnej wojnie urzą­
dzać wyprawy celem jej odebrania. Dyplo- 
macya włoska podsyca zapał Kreteńczyków, 
inne zaś państwa powstrzymują Ich od tego 
kroku i wymagają od prezesa min. Venizo- 
losa, aby stanowczo nie dopuścił posłów 
kreteńskich do sali obrad Izby, ewentualnie 
powstrzymał ich siłą zbrojną.

Wojsko pod parlamentem.
Ateny. (Teł. wł.) Prez. Venizelos odbył 

konferencję z delegatami kreteńskimi, aby 
ich nakłonić do nieprzybycia do Izby. Kon- 
fereneya nie odniosła skutku. Rząd jest zde­
cydowany z pomocą wojska nie dopuścić de­
legatów do Izby. Wszystkie ulice prowadzące 
do parlamentu zoataną jutro obsadzone woj­
skiem i policyą. Prócz tego czynne będą wła­
dze sądowe W  Atenach panuje wielkie na­
prężenie.

Yeiegrasuf.
Tele gramy „Głosu Narodu" z dnia 31 maja.

Czesi oofają się.
Praga (Tel. wi.) „Narodni Listy" prostu­

ją pogłoskę, jakoby burmistrz Pragi miał 
zarządać od p. Neumanowej, by na czas kon ­
gresu usunięto polskie emblematy z wysta­
wy w Pradze.

Przegrana Rnslnów.
Wiedeń, (Tel. wł.) Dzisiaj minister oświa­

ty konferuje z prezydyum klubu ukraiń­
skiego. Zdaje się jednak, że wynik konfe­
rencyi przewidywany jest jako niekorzystny 
dla Rusinów, t. j. nie uzyskają oni wymie­
nienia Lwowa jako miejsca budowy uniwer­
sytetu w rozporządzeniu cesar3klem. To też 
Rusini podobno planują na końcu posiedze­
nia hałaśliwą demonstracyę, Są skonsygno- 
wani i mają takie miny, jakby chcieli wy

konać groźbę, rzuconą przed kilku dniami, 
że tylke do 1 czerwca pozwolą obradować 
parlamentowi, jeśli rząd ich życzeń nie za­
spokoi.

Przeciw nadmiarowi ekscelencji.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse" 

występuje w popołudniowym artykule wstę­
pnym przeciw fabrykowaniu zbytku mini­
strów w  parlamencie, t. j. przeciw system a­
tycznemu obalaniu gabinetów i tworzenia 
nowych rządów. Dla sprawy samej nic tc 
nie stanowi, a pomnaża tylko niepotrzebnie 
ilość ekscelencyi.

Blok opozycji.
Budapeszt. (Tel. wł.) Opozycya zawarła już 

formalny blok, stawiając dwa postu laty:
1) równoczesne uchwalenie reformy woj­

skowej i reformy wyborczej,
2) usunięcie z ustawy wojskowej § 43, 

który określa prawa korony co do powoły 
wania rekruta, nie mówi jednak, co się ma 
stać, gdy Sejm nie uchwali poboru.

Są to dla Lukaosa i Tiszy c i ę ż k i e  wa­
runki. :

Dr Lukacs jedzie do Wiednia na posłu­
chanie do cesarza, aby przedstawić mu pe­
wne propozycye co do zmian w § 43.

Tisza zsś milczy i ani słowem nie zdra­
dza się, czy ma zamiar, łamiąc regulamin i 
uznane jego komentarze, forsować ustawę 
wojskową.

Sytuacya jest krytyczna, bo jeśli ohstruk- 
cya potrwa jeszcze 2—3 tygodni i potrafi 
udaremnić lub przewlec obrady, to pozycya 
gabinetu Lukacsa stanie się wprost rozpa­
czliwą.

Nagroda za dzieci.
Berlin. (Fel. wł.) „Beri. Tageblatt" donosi 

z Paryża, że w  Izbie deputowanych pojawi 
się projekt prawa, wprowadzający premię dla 
matek, mających czworo azieci. Premia ta 
będzie rentą dożywotnią i zaczynać się bę­
dzie od od 500 fr. Odnośnie do ilości dzieci 
ma wzrastać. Matka ośmiorga dzieci pobie­
rać ma 518 fr. rocznie.

Starzy kawalerowie i pary bezdzietne, lub 
mające jedno dziecko, będą wyżej opodatko­
wane.

Anglia na morzn Srodzlemnem.
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik! angielskie za­

przeczają faktowi, ja k ob y  Anglia dążyła do 
porozumienia z Francyą na tej podstawie, 
aby ta broniła interesów angielskich na m o­
rzu Sródziemnem. Zarówno flota angielska 
może wystawić jeszcze jedną eskadrę, jak i 
skarb angielski jest na to dość bogaty. Pra 
wda tylko, że garnizon w Egipcie zostanie 
powiększony rezerwami z A fryki południo­
wej i wzmocniona załoga na Malcie, tak, aby 
wpływ Anglii został dostatecznie zawaro- 
wany.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, ńe 
rozporządzenie przesuwające część utatków 
angielskich do Gibraltaru zostało wstrzy­
mane, a flota dalej będzie stacyonowana k o ­
ło Malty.

Londyn. (T. B.) „B. Reutera* donosi z 
Malty: Podróż premiera Asąuithi. ma cha­
rakter prywatny, z powodu stanu zdrowia. 
Minister Churchill prosił Asquitha, aby wziął 
udział w  informacyjnych; konferencyach z 
Kitcfaenerem w kwestyach odnoszących się 
do morza Śródziemnego.

Walki v  Maroka.
Paryż. (T. B.) Ag Havasa donosi z Fezu 

z wozuraj g. 6 wiecz.: Kilka szczepów wtar­
gnęło do miasta Fezu. Szturm nieprzyjaciel­
ski trwał od godziny 10 rano. W końcu 
powstańcy zostali zmuszeni ogniem francu­
skiego w ojska do cofnięcia się. Po stronie 
francuskiej padło 6 żołnierzy. Straty nie­
przyjacielskie są znaczne.

Dalej donosi „Ag. Havasa* z F e z u  z d. 
28 boi.. Ubiegła noc minęła spokojnie, mi­
mo, że Berberzy ciągle małemi grupkami 
wpadają do miasta. Sytuacya jest ciągle po­
ważną. Straty francuskie we walkach dni 
ostatnich wynoszą 42 poległych i 75 ran­
nych.

Paryż. (T. B.) Generał L i & u t e y  donosi 
z Fezu: Sytuacya jest nader poważna, wprost 
niepokojąca; niebezpieczeństwo z dniem każdym 
wzrasta. Szczepy ogłosiły świętą wojnę.

Wjdalanle Włochów.
Konstantynopol (T. B.) Konsulat niemiecki 

wydał do wczoraj 750 paszportów dla 18 ty­
sięcy osób. Dzisiaj okręt Ltoydu austr „Bu­
kowina" zabierze wiele Włochów.

Zatargi monarohów.
Berlin. (Tel. wł.) Cesarz niemiecki przyj­

mie na ohobnej audyencyi kg, Ernesta, A u ­
gusta Cumberlandzkiego i da mu do zrozu­
mienia, że gotów  jest do daleko idących u- 
stępstw, byle doprowadzić do porozumienia 

i z ojcem (w sporze o ks. Bruaszwickie. —  
jPrzyp. Red.).

Po rozruchach strajkowjch nad Leną.
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Rada ministrów 

zatwierdziła wniosek ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie ; wzmocnienia poli- 
cyi w okręgach k o p a l n i a n y c h  n a d  
L e n ą .

ostrzejszy regulamin o rejestrowaniu ży­
dowskich kupców.

Zwjclęstwc RuoseTolta.
Nuwy Jork. (T. B.) Prawyborami w New 

Jersey zakończyła się walka osobista mię­
dzy Rooseveltem a Taftem. Prawie we 
wszystkich Stanach Roosevelt odniósł zw y­
cięstwo. Jego agenci uważają nominacyę jego 
na prezydenta za pewną. Z drugiej jednak 
strony zwolennioy Tafta twierdzą, że po­
trafi on uzyskać większość w konwencie na­
rodowym.

Katastrofa tramwajowa.
Budapeszt. (T. B.) Dziś o godz 5 rano 

spadł wagon tramwaju elektrycznego na je- 
dnem z przedmieść z 6 m wysokiego wału. 
12 osób odniosło rany, w tem 5 ciężkie.

Petersburg. (Pet. Ag, tel.) Ministerstwo 
uchwaliło adres sejmu finlandzkiego z daia 
22 marca w sprawie obecnego położenia po­
litycznego Finlandyi przedłożyć carowi we 
formie sprawozdania rady ministrów z za­
leceniem odrzucenia go.

Nadesłane*
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności,

j>i«wjzyw warunkiem zabtzpUczcttia 
sil przeciw epidemii ospy-sẑ arlatyny
i wielu innym — jest częste, a przynajmniej przed 
każóem jedzeniem, mycie rak, oraz częsta kąpiel przy 

nżycin ogólnie znanych
Przetłuszczonych mydeł M. Malinowskiego
karbolowe (60 hal.), lysolowe (75 hal.), kreoli- 

nowe (75 hel.), formalinowe (90 hal).
Dla osób z bardzo wrażliwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydło borno - tymolowe (90 hal.).
Tu mydła daja zupełna gwarancję zawartości 

"ia  odh iaiśrodka

u
„ l E L a r y ś u k a

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy. Przy­
stanek kolei Lwów— Podchajce. Poczta Lwów 14. 
Telefon międzymiastowy 572. S e z o n  o d  1 
m a j a  do  15 p a ź d z i e r n i k a .  Do licznych 
nowoczesnych środków leczniczych dodałem od 
1911 r. wziewania, kąpiele i picie wody nasy­
conej emanacyą radową. Prospektów i objaśnień 
ndziela Ur Józef Zakrzewski, właściciel zakładu.

M„Król Jadetło
najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. 

Próbki franco u M. Tramem Lwów, Kochanowska 11.

- ■ Trwałe zdrowie, przedłużenie życia, krzepka 
starość jest tylko wtenczas możliwa, jeżeli w żyłach 
płynie zdrowa, czysta krew. Nieczysta krew sprawia 
niezliczone cierpienia. Proszę się poinformować przez 
dołączony do dzisiejszego nameru prospekt firmy 
„Dr med. H. Schroder, Berlin W. 35* o „ R e n a s c i -  
nio*, tak wielce ważnym środku dla chorych; na 
żądanie każdy cierpiący możb otrzymać próbną dawkę 
teero środfca darmo i o płatnio. —

C E N N I K
Izby handlówki i prasa,ysłowtj w Krakowie.

z dnia 31 maja 1912 r. godzina 1 w poi.

Waluty. 
Kuble papierowe . . . .  
Marki niemlookie . . . .  
Franki papierowe 
20-to frankówki w złocie 
Dolary amerykańskie .

Listy zastawne.
B®/„ Listy zast. prem. Banku hipotecs. 
4«/,*/. Listy zastawne Banka hipot .

4»/*•/, Listy zastawne Banku kraj. . . 
4*/« Listy zastawne Bankn nraj. . . 
4°/, Listy zast gal. Tow. kred. i. nieok. 
4'7, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4*/a Listy zast. gal. Tow. kred. 53-let.

Obligacje I pożyczki. 
i •/, Galicyjskie obllgacye proplnac. . 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
4'/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . 
4<L pożyo*ka miasta Krakowa . . . 
5% Obligacje komunalne Banku kraj. 
4 ;t - ‘ obUg. komunalne Bob ku kraj. 
4•/, ObUgaoye kolejowe . . - . . . .

Akcye.
Akcye Banku bipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galie, dla h. 1 p. w Kra- 

kowie.
Akcye kolei Karola Ludwika . .- , ,
Akcye kolei Lwów-Ozemiowoe Jassy

Publiczne zapisy długo.
4*/„•/, wspólna renta papierowa . .

Płacą | Żądają

w Koronaci:

3M — 
117 25 
95 25 
19 —

492 —

110 -

97 75
90 76
98 25
91 50 
97 50 
94 50 
83 50

97 50 
81 75 
93 -
87 50

97 75
88 —

700 — 

425 — 

535 —

91 75 
91 75 
89 25

41/t*'/t wspólna renta srebrna .
4*j, renta koronowa austryaoka 
4»/, renta koronowa węgierska 
4•/, renta austryaoka w zlocie 
4*/, renta węgierska w złocie ‘
Kursa są notowane bez kaponu bi eżącego, który się 

osobno oblicza.

: 1 W -
. 1109 -

255 — 
118 -  
9(5 — 
19 20

497 -

98 25
91 25 
98 75
92 60 
98 — 
95 — 
90 —

98 00 
90 75 
93 —
88 -

98 25 
83 50

705 — 

430 -  

640 -

92 25 
92 25 
83 75 
89 50 

114 50 
110 60

Przewodnik krakowski.
G r c b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

sk> r b i o c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta

Utrudnienia dla żjdów.
Petersburg. (Pet. ag. tel.) W obec częstych 

naruszań ustawy o czasowym pobycie 4y- ̂ » j .  , . , , , tt j  ot ow n i u  war ł VHt wa r  r i v i  ac i ui  os  lur
W poza strefą  osiedlenia ministerstwo ; P i ę k n y c h  przy Placu Szozep&ńskim otwarta codzlen- 

spraw wewnętrznych wypracowało nowy, nie od godziny l i  do 4.

o godzinie 11 i pół przed południem.
W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  Przyj  a ci ół  Sztuk

©c: x x X X X D- ©

f*“Ż A K Ł A D  D O S T A W  B U D O W L A N Y C H

L&G. KADENK R A K Ó W ,
ul. Dunajewskiego 6.

KR A KÓW,  
ul. Dunajewskiego 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

------------------------------------  : -  -y  ■ ■ ■ ,m z z ? x r - j : . : "© c

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz giazarowano, GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Giinnej Nawaryi
k I n l lL r ^ y8tUeini C/ f Ciami fasonowemi> Potrzebnemi do ZAPRAWĘ F A S A D O „Terrabonz" z własnej fabryki w Kanalizacyi w szczególności: Spody, wpusty i studzienki ^ ‘
kanałowe. —  POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne
na ściany, —  PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w naj- mQrar3kio i fasadową, papę daohową, tergazowy, karbo
rozmajtszycb kolorach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- ... .».■ k k .  ~
pienników w Rząsce koło Krakowa, i Glinnej Nawaryi IineQnł> dachówki '  * « elkie w* roby b o n o w e , FARBY

koło Lwowa. CHEMICZNE i ziemne z własnej f abryki farb w Krzeszowicach.

X X
w

i ®
J. E. Najprzew. Księcia BiskupaPORTRETy ADAMA SAPIEHY Obrazy — żeńgtwa polskie, francuskie 1 niemieckie —

artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38 /  50 cm. 
K. 6. —  z ramami K. 9’ — , 10‘ — , 12: — ,

treści religijnej w ramach i bez. Książk. do nabo-

poleca  po cenach niskich

Kazimierz Zajączkowski
Wielki wybór Pamiątek z Krakowa wwu K r a M W| piao Mnryackl L  8 .
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f. 'i;. '.. i‘C '‘Jiiaujy się J jjfj|

i ;:s ;k w  a- 
' ! * ! w  H3S3,

W Tr? sowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JED7NA W u R U U

F A B R Y K A  PA SÓ W
maszyn owy cii

Ignacego Wurnia.

najlepszej jakości po najtańszych ce­
nach z pierwszej Krajowej

Nygienicznej Palarni
poleca

I Wojdach OLSZOWSKI
1 K '? n ^w , Mary

U d  p a t o k a
kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki' 
w 5-ki!owycb puszkach po 7 kor. BO bal, 
a miód do picia w 5-ki!owych demionacb 
wysyła opłatnie Ks. W. MIS ITXA proboszcz 
w Kupczyńcach, prezta Denysów. 40 0

!r - ■ \*J— i i

c .  k . a u s t k y a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .
,C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y ę i Ą G  Z ROZKŁADU JAZDY
p o c ią g ó w *  u s ^ D f iA y c b  i p o s p ie s z n y c h ,  k u r s u j ą c y c h  r i J  s K ^ k u w a .

WalBj ud t październik ł  35! r.
W kierunku doTn-u in l, f im ic i,  Mysłowic, Bielska, Opawy (dw .. p,), U lM uńca (gl. dw.), Berna j Wiedr a (dw. k. póln.) i *?a odwrót.

1245 384 5® 652 933 L5T 230 *610 045 955 1030 ® odj. Kritkóv7 przyj, f 30a 542 6 '0 720 940 1159 245 452 BU 95a 1141
130 441 632 7'Y 1032 302 314 716 747 10^3 1110 przyj. Trzebinia odj. 230 406 t>!5. 622 &a2 1059 20C 347 732 803 1105

— 6 » 748 --- 1157 — 504 — 930 1155 — !■ Granica u —  • — — — 62C 924 — 214 605 6tw 932
— — 746 --- 1220 — 507 — 904 --- — M ysłowice u — — — — — 937 154 612 612 948
450 603 937 937 150 550 4 4& — 1032 ---- — Bielsk 1123 — — — t>iu 741 lp lo 120 605 64’’ 838
520 827 11.41 H41 339 955 637 — 125B --- — Opawa (dw. k. półn.) „ 1033 — — — — 649 1102 830 432 340 716
554 936 302 1256 538 1130 738 .— 225 --- — O łom uniec (gł dw.) . 10-2 1202 1202 1202 408 948 810 243 118 558
926 1123 40f, 40G 7IS § 515 1014 — 618 61& 618 Bernu « 628 — 1(143 — 1043 81108 815 543 § m o 1124 409
810 1242 738 320 955 502 95S — 648 S20 709 M W iedeń (dw. k. póln.) „

1
745 9jo 9&5 — 633 1040 740 1205 804 335

§  przez B fzeclaw e.
P ocią g i pospieszne ozn aczon e  są grubym  drukiem liczb  god z in ow y ch .
G odziny  nocne, licząc od  6 -ej w ieczór aż d o  god z in y  5 -ej minut 59 rano, u w ydatn ion e są przez podkreślenie minut

G M I N A  P L E S Z Ó W
ma do wydzierżawienia pod bardzo dobrymi 

warunkami
przy gościńca wt adnem po­
łożeniu. Zgłos/.enia u wójta 

711 B 3
S k le p
w Pleszowit.

Zakład wodoleczniczy
D r .  C H r i A M G A

W ZAKOPANEM
otwsrty cały rok. Umieszczenie dla 360 osób. 
Urządzenie zakładu i łazien K'plerwszorzf dno 
Ceny prz stępne. Od 30 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jeanoosobewy z urzymaniem.

Slarszy pomocnik iiiy
z działu korzenno-śniadaniowego, 

będący obecnie w h&i.dlu WPana Jana Za- 
cliaiskiego w Samborze, poszukuje posady 
zaraz. Turek Karol. 724 B 2

Nołaryusz w Shmawie
przyjmie zaraz rutynowanego kandydata • 
St. Wilczek notaryusz w Sieniawie. 722 3 2

Panna
oi)znajiniona z korespondencją polska i nie­
miecką, umiejąca pisać na maszynie i ste- 
nograLjwać. znajdzie zaraz umieszczenie we 
fabryc * sukna w Kae;sz ,wie. Zgłoszeń a przyj­
mą; Dyrekcya fabryki w Rakszawie koło 
Łań® ca. 717 3 2

Pierwszorzędna piekarnia
w N. Sa"zu urzadzora według najnł wszyoh 
wymagań jist z całym inwenia'zom du wy­
najęcia każdej cucili Ogłoszenia dc K Se- 
kułowiozą w Nowym Sączu t67 112

Im ł t  -i ; - w g ®
^ . i i ;.i s * k .z z *fivWc/.a

odznacza zaprnbem i jako
nryróu k > iy y  ' -r ' ■ ' j -  -■ <AJ7.eT.yir

: *; " -f. -i oiziajis
Us/in. flssc-ia i • » >;• i kor. ?-3*3.
W  V * • »  •> u s.-.iir.* 1 S y k a ł a  \-h 
n i -  *?r< ? :■ *, u fr» ?*ecłts>
RlBSł 1 ftHTS* I £,<*.

?r\- -u'-na -Tvyrii

i  - -wa#',

w najnowszych towarach N O W O S ę f  D l  A  P tV K
poleca

na sezon wiuseitny i letni

Zygmunt SUMAKOWSKI
krakói ■, Rynek Imm tcfcoPt u  trafiki)*

(a miilhowicie:) R l U Z y ,  batystowe, zefirowe i jedwabne, D ta lk i, kapelusiki (czapki) spor­
towe, V O a ! 6  gazowe, S z a j f i  jedwabne, koronkowe i gazowe, B 0 3  z piór strusich. 
Lfsląlki, BforonkS, gazy* tiule i volanty koronkowe na suknie. M iterye jedwabue, 
Pafty. Aplikacye. Ręk&«i«ki, glace damskie, jel^ikow e, niciane i jedwabne. 
Pończ&cfry, Parasole, parasolki, HolniArZCI koronkowe, c ^ j  JOty Krawaty, W elonki 
ryszki, Kołnierzyki, P i l l F a  S t f U S i f t ,  Kwiaty, ^l^dy Per^umerye, szczo­
tki, szpilKi i grzebienie szyldkretowe, Guziki dO S Z y C i a  i drobiazgi.

Ceny um iarkowane. Towar d oborowy.
W  niedzielą i św ięfr m agazyn zamknięty, m  to g

■ « . o n s f , 5 : , r |

O ć  4 k o r o n

w Krakowie u!. Orodzka l. 18

8  IflKslĆ
staruszka, 87 !at licząca, wdowa po weto 
ranie z r. 1.S31, mająca przy sofcie nieule­
czalnie chorą oórkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe dat';! na 
te1'- cet nszyimnje Adra. „Ołoeu Narodu*.

P r o s i  v  w s p a r o f o
człowiek 6C-cio ietni, przes dłuższą oporo be 
niezdolny do prac;, wyczerpawszy wszy siki a 
środki materyaine, a mając no utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj­

muje Aaministrncya „Głosu Narodu;l.

1

c

I

F R .  S E Z E M S K Y T
FAKPYKI ŚWIEC i WYROBÓW WOSKOWYCH

• : : rML. BOLESLAW '  U l *  L kr A
* m b  *  itU in
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PEZFWłŁLCSNEOO OPCHOWIEASTWA I KUPCÓW.

stc zookurtncTi. cenniki k.rn. i u płatnic, Łiun« łwiaieehra 
on priewielebna(( iockowieó^hra dt dfipmycfi. I

I
a

ro '* o* iiu ł jforącr
^ r r w f f l

•jjzŁjsffSsiśt. H&rzy mhhsćgi Ą-.
lo b  W K iM llY s  *  '7  ' n-nli t svj s |

B»« pMrsĄ łsfii B'ć!iiaoe5Kfś; *  Łswifoisśs, !
Wtóte iti«i ia^styełi |

RW*SBS*»»;S**9?

LmAm 
ul, Rkadcnltka 14.

Hrak6»  
dl S t t to lli 24,

Familien & Msden Zeiłung flir Osłerreiĉ Unęarn.
Najleprze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego I rodziny
7. 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt p o  24  halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 2 0  kwarrainur. 

t i o t o w e  d o  u ż y c i a  f o r m y  p o  £C h a l . d i o  n a s z y c h  a b o n e n t ó w .
Wybitny organ d la  ogłoszeń na Aust -Węgry. — Numera ok ;-

zowc darmo i "
Zamawiać można we wszystkich księga niacb lub wprost w Ad 

ministiacyi w Wiedniu i., Domimkanernastei U)

Incowa ■prawniMi

i K̂tjdiaie leczm̂ cli

MYŚL ROEOTNIGZa
O r g u  P o t o i J e g o  Z w i ą z k i  w r a B w r i | i  c h »  
B ct jA h A itk li  n b r td k ś w  «  r f a * A ą  w  K n k m ń t.

W y  ch odzi co  dwa. tygodnie.
I  L

^M yśl R o b o tn ic z e *8

r-JL f u *  m * m  w  tm ó m  ch m ś d | a ś e fc S * Ł
h fo n M ^  io k h A ^  *  rrchn rabetakaya: § 

f y c 8 »  ^  * t o w u r * f9 Jra B im ek  r e h e d e k * ^ '* -

t t Myśl Robotnicza*' |*,ł
brfWm

tor^ a a ioren  i % Klryr. miMe*v p ra k ty czn y n  A a

1 1 ^

Francuski Cyrk
Solange d fiAtallde
v/ Krakowie  w  budynku cyrk ow ym  
: naprzeciw  p arku k rak ow sk iego  :

W ielk i
W piątek 31. maja u gotUinie 8 wieczór.

HlCsH - LIFE W ielki

pod firmą

R. Rżąca ■ Ch!YIUrskl
w Krakowie ulica iw . Oeitrudy I. 4 .

.  bis nod kontrolą komlsyl Przemysłowej Tew. Leka rk.eg ) Ltak polecono
przez toż Towarzystwo

VbOUY M INERALNE rZTUCZNE
odpowisdające składem cbeinicziym wodom

^  Pillińskiej. Giossbdblerskioj, Yichy, Nomhurg, Kissingen. -fc
tudz’ei ipscyaloo leczrdcze jak : litową, bramową, jodową, ż, iazislą kwaśną, 
orai Inne wody mineralne z przep'su pr >f Jaworskiego bpr/.edaź cząstkowa 

w apteliacń i,drogueryach. — Cenniki d ł żądanie duruin

Przedstawienie z zupełnie nowym programem.
W sobotę, niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz 4 po poł. i o 8 wieczór. 
Bilety nr. wszystkie przedstawienia wcześniej do nabyciu w kasie zamówień 
biletów teatra'nycli. pl. Maryacki 9, oraz od godz. 10 do ? w południe i od 3 

po południu bez przerwy przy kasie cyrkowej.

ih a k ła w  l l A l i t s e  S ra  B r e h m e r ’a
um ■̂BŁI BBŚłBKMWapUBasSUElewaBasSiiiaU' E• k,-

t le fu ią c y  D r. ?  W slrn ie r
inbalatcrynm, e-aninet Rontgenowskt.
K ui.w  a lenna i rimowa. Starpżytu^ 
park! 661 metr. nad p. morza.

■&ę$.
  M Ć 3

«        Klekcryczne światło Opalńntn
ęsrącą parą. -  Prospekty b««pł»tnle. 

i  tatra kol. Friedland, Be*. Breslan,

G tftto e rsd o r f na Śląsku. |

ZAL07.0NY W ROKU 1872

7 M L R  D

rm.wEiiBi
BRACI

JUESBIBICISi
w Krakowie 

M g E>,a>Kovł»e«ka 8 7
* * *  {dom  własny) T elefon  462 

P odejm njt się w ykonyw a­
nia w szelkich robót w za­
kres ten w chodzących, a w 
szczególności u R O B O -
WCQĄV i P U M N 1.:0 'V , 

tak w m iejscu jak i na prowincyi. P o ­
leca w ielki w ybói gotow ych  pom nikow  

z piaskow ca marmuru i granitu. '

Ogłoszenie.
Przy ul. Wiślnej 6, róg ul. Gołębiej B za­

mierzam przebudować ua skł«ny parter skła­
dający s;ę obecnie z siedmiu ubikacyi.Przyjmę 
reftekta Litów wynajęcia celem zastosowania 
według ich potrzeby przeróbek. 726 31

T Węglarski Rynek gł. 9.

Bardzo korzystny
interes h&ndlowy

Z powodu zmiany zarządu w 
mieście puwiatowefn w pobliżu Kra 
kowa. liczącem 13 OuO naieazkańców 
do sprzedania lub wydzierżawienia na 
dinżwzy czas dobrze prosperujący 
durłowny*i detailiczny handel towarów 
spożywczych p ni wyrobioną f.rmą 
sFSpóWzielczą.

Hvndel ma konr-eiye n »: sprzedaż 
napojów spirytusowych wina i piwa, 
cprzódaż stempli i n»arak — posiada 
składnicę soli czyli wyłączne zastęp­
stwo sprzedaży soli na cuły powiat.

Obrót roczny do 200.000 K.Potrze- 
naa gotówKa 30.000 K. lub odpowie­
dnia poroka wekslowa. — \ T y J u śn ie ń  
udziela i oferty przyjmuje d o 20.czer­
wca br Biuro Towarzs stwa rolnicze go 
w Chrzanowie 7 85 2 i

r i

P P M
ry bł ), szcześ iwie i ni ijętnie przez mier 
j ólałłcńatwc-1. bo H hal. Wt wszystkich 
trafikacl- lub Iruraj-.b gazet albo 32 hal. 
markuni w Admiuistracyi nMałżeństwa“ , 

Ijwów, Wronowska 8, drzwi 33.

K A M I L  B A U M
w Tarnowie.

Skni p»]la I drukarni*
POLEGA

leor v  jfflrri a 
kupheka

korcu 4., urzędów koi 5
Zg&bj&icle grmawart

iOOrti

3Ć1E3SSSSaSEjĄ

-ES2?3

„WDROWWT
g dobra żytnie kawa, «-“ ■ —  • &
9 m qczka dla d z ie c i opłatki i inne 1
§ wyrobu jedyne w  i\vcim roazaiu fe

V V ^ H V
u ^ a o 9 t t

i p o m w c s r
PfeUiLMiUl

CSBCMY

l
wyroby jedyne w  awcim roazaju 

ą a Z jż a a a ć  cennika I

Bieliznę damską
dzienną i nocną w najnowszych wzorach

Bieliznę stołową
białą i kolomwą w różnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 

poleca po najtańszych eenach

Mary a Prauss
Kraków. Rynek 7 .

Teief jn N 132 
Przyjmuje sle zamówienia t a  całe .wyp i-wy- 
tak w bieiiznie iak w toa>etacb dam--kicn‘

Zarząd par ek Auteniego K*ąsińslii&y u 
  w Jeziorzanach --------

ać.Ko.szczOw .wysyła w f, fJ.-i.iK-'-
a, ach, wsŁ>srK° opiatnie, prawdziwy ~Tt •> i 
lipowy w cenie 7 !ior. 50 ba1., a wyóoę ,y 
miau O k iron  W jsy ła  ro-yŁicz miody (lilii, 
wyszczególnione nr kilku wystawach, rak
stołowy, kasztelański, królewski i miody -to 
tne uwocow - jak tjurówczak, Maliniak. I»e- 
reniak, V,risniak. Wiuoarroniak, Or/.yui k. 
i t. d w 5-kHowiek bla-izaukacb w.szys.kie 
opłato'o w córracu od koron 6 40 lia!. d» 
koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie ina-o

ID ludzi ( koroną,
lub ewcntualniemniejszą kwotą uraiuje, kto 
ją prześk na ręce \dmmistiacvt .(Iłusu 
Narodu1* dla niewinnie zadłużonej roJzuiy, 
pod litery nVV. J.“ 66 - 3 3

k tó ry  z  p o w o d a  swego p rzy jem n eg o  sm ak u , s w e g o  ła g o d n e g o  s ta t e c z n e g o  działania stai trę dziś dłusznie nułJiu.1 j s .  swym 
środ k iem  oO pow iad a jącym  tera źn ie jszośc i, za ró w n o  dla doriłsłych , iak i d la  dzieci, m e pnwitiwjD hraknąó w  żadnem  g o ­
sp od a rstw ie  d otn ow em  P rzez  l ic z n y c h . lekarzy  n a jg o rę ce j za iecan y . O ryginatne pQaełka b laszane, z  2 0  -m a tab liczk am i 

=== ov o cow em f do  nahycia w  a p tek a ch  po K. 1*30, lub w  sk ładzie  g łów n y m

Aotekarz C. Brady WFen L, FłeischmarRt 15.
m lwliis bpHk! k iiin ip o ffs ] włafoloielt HQionu Narodu" wydawcy i odpowtedaialnf redaktor Jan Matyasik. Drukarnia HGloan Narodu" (pod *ara. J, R. Dobraańakiego) w Krakowie ni- Iw Tomaasa L li


